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Magistrat krOl stoi. m. Lwowa —• 
W ydział I.

Lmg 107.723/30.
W e Lwowie, dnia 14. lipea 1930.

KONKURS- 
Prezydium  król. stoł. miasta Lwo­

wa, rozpisuje konkurs na stanow i­
sko dyrektora Magistratu miasta 
Lwowa.

Warunki konkursu można przej­
rzeć w  W ydziale I. Magistratu (ra ■ 
tusz, I. p.J.

Podania kom petencyjne należy
wnosić 
1930 r.

w term inie do 20. sierpnia  
6657

Prezydent miasta Lwowa 
Tuż. Jan Brzozowski w. r.

P r e c y z y j n y  e e g a ? e k
ś w ?a t t j w a j  m a / t i  

do nabycia w  pierwszorzędnych  
m agazynach zegarm istrzow skich  i 

jubilerskich. 3313
WILEGJATtIRA AMERYKAŃSKA NA „DZIKO*.

(Do a rty k u łu  n a  sir. 8).

ECHA SKAND Al ICZNEGC ZAJŚCIA 
W IZBIE GMIN.

Londyn, 19 lipca. (PAT). W związ­
ku z ostatnimi zajściami w  Izbie gmin 
5 konserwatystów wystąpiło dzisiaj 
z  wnioskiem  zaw ieszenia deputowane^ 
go Beckełta do końca obecnej serii.

 o— —
ZGON OSTATNIEGO UCZESTNIKA 
WOJNY ROSYJSKO-JAPOŃSKIEJ 

Tokio, 19. kpca. (PAT). Zmart tu 
w 84 roku życia marszałek hr. Jasu 
kata Okn, ostatni uczestnik wojny ro­
syjsko-japońskiej, w  której brał udział 
w charakterze dowódcy armii.

Id ea ln y  w  sm aku cieniu , ckleb żytni 
1 kg. 30 gr. tylko groszy P  z p iek arn i

STANISŁftWA SCHERMhRA
LV. W  1 A iJW Ó RZAŃSK A  4 0

5333

Kaktusy i akcesorja
o ra z  nasiona k a k tu s ó w .

Wybór ourope.,£.lci| ceny najniższa.
Dr. Z. PACH, Rynek 2. Lwtiw
6 68 Telefon 67-32.

Kawiarnia „ L O U V R g “  Ś & T Ż  dniem 16 lipce b. r. ‘ . .
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Z aw iadam iam y naszą k lien te lę , że
P. IN *. iLEKGANDER ŁUKASIK

z d n iem  18. bm . p rz e s ta ł p e łn ie  funkcje  D y re k to ra  naszego L w ow skiego Oddzia­
łu'. Z dniem  18. bm . został m ianow any  D y rek to rem  naszej firm y

p. i P i .  Stanisław Zbicgniaw Kaniewski.
P ro sim y  u p .ze jm ie  o zaszczycenie p .In ż . K aniew skiego oraz n asze j firm y  dal- 

szem  cennem  zaufan iem . 6606-3
P olsk ie Zakłady E lektryczne AKG. T-W O ELEKTRYCZNE
BROWN BOVERł Sp. Akc. przedtem  Sokolnickl i W iśniew ski

Oddział we Lwowie L w ów , plac Trybunalski 1,

le p ra n d iiw e  pogłoski
O WYPUSZCZENIU W TYM R O F U IISE R JI POŻYCZKI BUDOWLANEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

f -  ■" ■" ■ ■' o ' ' '■ ' 11 ' ‘

Rewolucja 
d e m o  k r a c j u

Lw ów,. 20 lipca.
Ostatnie wypadki egipskie poza 

. .swą, stroną polityczną, tangu,jącą ko- 
lonjalne interesy angielskie, posiada­
ją również' znacznie szersze znacze­
nie — ideowe i programowe. Dlatego 
rzeczą wskazaną wydaje się ich bodaj 
pobieżne om ówienie.

Niespełna dziesięć m iesięcy temu 
rząd Mac Donalda uczynił krok zasa­
dniczy, ostro zw alczany przez konser­
watystów: w ym usił na królu Fuadzie 
uruchomienie parlamentu i  przepro- 
wad.zieme wyborów. Niebezpieczeń­
stw o tej decyzji polegało na dopusz­
czeniu do głusu większości, którą w  
Egipcie jest stronnictwo Wafel, lepubli- 
kańskie i dążące ' do pełnej niepodle­
głości. Istotnie wybory przyniosły te­
mu stronnictwu trzy czwarte m anda­
tów. W ślad za tem piemjerem parla­
mentarnego rządu m ianowany został 
przywódca Watdu, Nahas Pasza, a 
przyrzekł w  mowie tronowej bezwzgię 
dne przestrzeganie konstytucji.

Działalność nowego gabinetu polę- 
gała na w alce z ciężkim , kryzysem  
gospodarczym i', stopn;owem likwido­
waniu siadów poprze dr' ej dyktatury. 
Jednak rychło nastąpił kunflikt i w 
ślad za  nim —  dymisja gabinetu. Król 
sprzeciwił się ea nkcjonowaniu jeanej 
z ustaw, będącej logiczną konsekwen­
cją nadrzędności parlamentu, żądając 
wydania ustawy sprzecznej z  tą teo­
rią. Miejsce Nahasa Paszy zajął Sydki 
Pasza, znany jako bezkompromisowy 
przeciwnik Wafdu. Parlament został 
odroczony, natomiast Testytuc. dozna­
ły  dawne organa dyktatury Zaczęta 
się „walka w  terenie".

Wydane z ustało zarządzenie, za­
braniające przywódcom Waidu odby­
w ania wieców i podróży agitacyjnych. 
A ponieważ olbrzymia popularność, 
■jaką cieszy  się to stronnictwo, unie­
m ożliwia dogmatyczne wykonanie za- 
Kazu, w ładze egipskie usiłują bodaj 
utrudnić akcję opozycyjni. Zarząd ko- 
łeji wstrzymuje pociągi z uczestnika­
mi zjazdów partyjnych, policja i  woj­
sko usiłuje za wszelką cenę nie dopu- 
śc'ć do zgromadzeń, zniechęcić i  sto- 
roryzować uczestników i tp. Na tle tej 
na razie bierne,j reakcji doszło w re­
szcie do krwawych zaburzeń, które 
sytuację rządu w ysoce skomplikowa­
ły . Zaczęło się w Mansurah, dokąd 
komitet wykonaw czy Wafdu wybrał 
się w celu „wyjaśnienia przed wybor­
cam i powodów dymisji Nahasa Pa­
szy". Posłuchajmy relacji koresponden 
ta jednego z wielkich czasopism za­
granicznych:

„Mansurah już poprzedniego dnia 
O Dsadzony został przez policję i woj­
sko, ściągnięte z Kairu i  Aleksaudrji. 
Sklepy w sz y s tk ie  zamknięte, domy o- 
izdobione flagami. Ludność świętuję, 
dziesiątki tysięcy tłoczą się za poli­
c y jn y m i kordonami. Nahas Pasza o- 
puszeza dworzec i wśród ofcrzykóvf 
przejeżdża przez miasto w  którem bu 
zko 100 procent m ieszkańców —  to wy 
borcy Wafdu. U'ice„ prowadzące w 
stronę placu, na którym odbyć się mia 
ło zg ro m a d zen ie , zamknięte przez woj­
sko Tłum karnie stoi za kordonami, 
wydając okrzyki na cześć Nahasa Pa­
szy ; konstytucji, a przeciw Sydki Pa­
szy i rząduwi. Stopnie i błotniki sa­
mochodu Nahasa Paszy obsadzone są 
przez zwolenników I nagle następwe

W arszawa, 19. lipca. (st.) W iado­
mości, jakie ukazały się  w  spraw ie o 
zam ierzonem  wypuszczeniu II serji 
pożyczki budowlanej na jesioni br. 
okazują się  nicpraw dziwem i. Jak in- 
ioim ują sfery m iarodajne, w  r. b.

Warszawa, 19. lipca. (PAT). W re­
jonie granicznym Biskupiec, Pomorze 
do saimych rogów granicznych zbliżyła  
się b an ia  wyrostków niemieckich i
poczęła wykrzykiwać: --„Już niedługo 
będziecie tu siedzieli. Ta ziemia była 
naisza i jest nasza. My tu niebawem

W arszawa, 19 lipca. (PAT). Dnia
19. bm. odbyła się  w M inisterstwie 
Spraw Zagranicznych konferencja  
prasowa, na której, po zagajeniu jej 
przez naczelnika wydziału południo­
wego MSZ. Chrzanowskiego, dyrek­
tor departam entu ekonomicznego Mi 
nisterstw a Rolnictwa, dr. Adam Ro- 
sc) w ygłosił referat, om awiający o- 
statnią propozycję polską, zwołania  
w sierpniu br. konferencji m inistrów

katastrofa. Żołnierze z nasadzonymi 
bagnetami otaczają samochód, usiłu­
jąc przepędzić dodatkowych pasaże­
rów. Bagnet rani ciężko członka komi­
tetu wykonawczego, Hanna Beja, któ­
ry usiłował zasłonić sobą Nahasa Pa­
szę. Tłum przerywa kordon i uderza 
na żołnierzy. Padają kamienie, piecho 
ta strzela”.

To był początek, po którym nastą 
piły znane z depesz rozruchy w  Ale­
ksandrii. Są już zabici i ranni. Pod 
niecenie w  kraju rośnie, a jednocześnie 
rząd coraz bardziej widzi się w( ko­
nieczności sięgnięcia do ostatecznych  
środków, oznaczających pełny i  fornal 
ny powrót dyktatury.

sprawa II serji tej pożyczki jest n ie­
aktualna. W razie odpow iedniej 
kohjunktury druga serja zostanie wy 
puszczona w czesną w iosną 1»31 r. 
Rozdział obligacyj I serji pożyczki h i  
dowlanej nastąpi już 1. sierpnia.

przyjdziemy i zrobimy porządek'. —  
Straż pograniczna nie dała się spro 
wofkować niemieckim wyrostkom. —  
Niemcy widząc, że głosy ich uderzają 
w próżnię. odeszli. Incydentem zajęła 
się komisja mieszana,

rolnictwa państw  środkowo i wschód  
nio-europejskich.

Zasadniczym m otywem, na któ­
rym opm rała s ię  Polska, zwołując 
konferencję, jest dążność do złagodzę 
nia kryzysu rolniczego w  zaintereso­
wanych państwach, przez ogranicze­
nie wzajem nej konkurencji i unor­
m owanie wym iany produktów rol­
nych pom iędzy tem i państwami.

Wynik walki jest przesądzony na  
korzyść W afdu i jego haseł. Od dal
szego uporu króla zależą tylko koszta 
kapitulacji, klóra w najlepszym razie 
musi przyznać parlamentowi zw ycię­
stwo, a w  najgorszym —  pociągnie 
za sobą upadek tronu.

Stanowisko Anglji wobec konflik 
tu jest na razie ściśle neutralne, jak­
kolwiek —  jeśli chodzi o nacisk na 
króla — mogłoby być rozstrzygające. 
O ile jednak nastapi interwencja, co  
najprawdopodobniej stanie się  z tytułu 
ochrony w łasnych obywateli, inter­
wencja ta będzie musiała poprzeć stro 
nę walczącej demokracji egipskiej.

FUTRA - FUTRA
GUSTAW NEUMAN 

L w ó n , T ry b u n a lsk a  16. tel. 76—71. 
R ep rezen tan t znanej fab ry k i im itac ji fu ­
trzanych  O. J .  PIPESB E R G A  pod a je  m- 
n iejszem  do w iadom ości, iż  pow iększy ł 
sw oj sk ład  m odnym i a rty k u łam i, k tó re  
na  w ystaw ie  „ lp a ‘‘ w  L ip sk u  budziły  

ogó lny  podziw .
Na sk ładzie  B ib ro le , N u trje ty , im itac je  
lisów , jakoteż  b łam y  w szelk iego  rodzaju .

6542-6

jesłt znSezczuiiycih. Zupełnemu znisz­
czeniu uległy również zbiory. Bząd, 
tow. Czerwonego Krzyża i szereg pry­
watnych curganizacyj wystały ekspe­
dycje ratunkowe do Kogosimy, Naga­
saki i Sufimy, które niosą pomoc olia- 
rom katastrofy.

 u------
OJCIEC 3W . NA RZECZ O H  AR 

W  NEUROEE.
Ferliu, 19 lipca. (PAT) Biuro Wolffa 

donosi, że Papież Pius XI. przekazał 
za pośrednictwem berlińskiej nuncja­
tury apostolskiej .sumę 50.000 lirów 
dla -oltar katastrofy w kopalni w  Neu  
rode.

WPŁYWY SKARBU PAŃSTWA-
(Telelonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 19 lipca. (st) o p ły w y  
skarbu państwa z podatków bezpośre­
dnich w  I. kwartale bież. roku budże­
towego (kwiecień, maj, czerwiec) wy­
niosły ogółem 1,830.87 zł. Z podatków 
gruntowych wpłynęło 14,361 tys. zł., 
z podatków o:l nieruchom ości miej­
skich i niektórych wiejskich 11,215 
tys. zł., z  podatku dochodowegj 81,530 
tys. zł., z  podatku od kapitałów i rent 
1,804 tys. zł., zaleyłośui podatków 
zniesionych 62 ty9., odsetek za zw'okę 
oraz nrleżytośni «nzekucyjuych i 
zrzyw ny 8.189 tys. zł.

UKŁADY POLSKO-WŁOSKIE.
Rzym, 10, lipca. (PAT). Dziś pa­

rafowano w  Rzymie układ weteryna­
ryjny oraz układ kontyngentowy pol­
sko-włoski, przyznający wzajemne u- 
stępsitwa. Obie umowy będą podpisane 
dnia 21 bm. —  Układ kontyngentowy 
wejdzie w życie w dwa tygodnie po 
podpisaniu.

Z okaajt zakończenia pertraktacji 
ambasador polski w Rzymie Pirzeż- 
dztlncki w ydał śniadanie, w  którem 
wzięli udziia* delegaci polscy i italscy,.

W awiązku z powyzszami układa­
mi zauważyć należy, iż w niedługim' 
czasie oczekiwane jest znierwnie wa 
Włoszech zakazu przy tozu bvdia ży­
wego, co m a specjalnie doniosłe zna­
czenie dla pdlśkśeh eksporterów.

WSPÓLNY FRONT * RZEMYSŁOWY 
PAŃSTW ŚRODKOWO - EUROPEJ­

SKICH.
Wiedeń, 19. lipca. (PAT). Według 

doniesień iz Bukaresztu, rozważany 
jest obecnie plan stworzenia wspulne* 
go przemysłowego frontu środkowo­
europejskie [o na iwypadek osiągnięcia 
na rozpoczynającej się 21. bm. konfe­
rencji iw Sinajia, porozumienia w  kwe- 
Siji wspólnej polityki agrarnej, rolni­
czych państw nadidiunajskich.

PODWYŻSZENIE STOPY PROCEN­
TOWEJ W HISZPANJI,

Madryt, 19 lipca. (PAT). Bank 
hiszpański podwyższył z dniem dzi­
siejszym stopę procentową z  5 i1 pól 
n a 6 prc. Stopa lombardowa została 
podot yższona ■w tym  samym stosunku,

Prnrakafjft wyrostków itemieckicb
INCYDENTEM T rJ  ZAJĘŁA SIĘ KOMISJA MIESZANA.

(e &  Etlcfte sg?gsr*%3
KONFERENCJA PRASOWA W MlN. SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Ofcry taftami w Japonii.
100 OSĆB PONIOSŁO ŚMIERĆ, BRAK RÓWNIEŻ CZTERECH Pa ROWCÓW 

I SZEREG ŁODZI RYBACKICH.
(T Stofcrem  od naszego koresponctoiili.)

Warszawa, 19. liipca. (Z). Liczba o- 
fiar straszliwej katastrofy, spowodo­
wanej p izc z , tajfun w Japonjj na w y­
spie Mu Siu i Korei wynosi więcej niż 
100 osób, których śmierć dotychczas 
została stwierdzona Pozatem przy­
najmniej tylu jest rannych. Tajfun o- 
becnie dochodzi do okolic Władywo-

stokn Z w ysp Fiu Siu nadchodzą co­
raz nowe wiadomości o ofiarach i zni­
szczeni!}, spowodowanem przez taj­
fun, Kilkaset osób zginęło bez wieści, 
część ich przypuszczalnie również 
znalazła śmierć w katastrofie1. Brak 
również ccterech parowców i szereg 
łoiz? rybackich. Kilkaset budynków
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ota min.
Strassburgera.

CYFRY MEMO 
RJAŁU EKO­
NOMICZNEGO

Gdańsk, 19. lipca. (PAT) W dniu 
dzisiejszym Komisarz generalny Rze­
czypospolitej na zasadzie instrukcji u . 
dziolonej mu przez rząd polski, .złożył 
Wysokiemu Komisarzowi Ligi Naro­
dów notę w sprawie znanegu Z a ż a le ­
nia Senatu W. Miasta Gdańska, doty­
czącego Gdyni.

Nota stwierdza, iż >enat W  Mia­
sta nie dążył do uzyskania od xządn 
polskiego jakichkolwiek kroków, ma­
jących na względzie rozwój ruchu 
portowego w  Gdyni, lecz domaga się 
zaprzestania gospodarczej działalności 
narodu polskiego na jego wiaanem te­
rytorium i zam k n ięta  wybrzeża pol­
skiego dla ruchu handlowego. Rząd 
polski uważa, że wmiosfci przedstawio­
ne przez Senat W. Miasta nie mogą 
być przedmiotem spurn pomiędzy Pol­
ską a Gdańskiem, ponieważ dotyczą 
n ezaw^słośoi i  suwerenności politycz­
nej i gospodarczej państwa polskiego i 
jego praw do swobodnego rozwoju-

Zaprzeezając jakimkolwiek zobo­
wiązaniom, ograniczającym niezawi­
słość gospodarczą i swobodę rozwoju 
handlowego państwa, rząa polski przy­
wiązuje jednakowoż jak największą 
wagę do rozwoju portu gdańskiego, u- 
ważając go za jeden z najważniejszych 
czynników swojej polityki gospodar­
czej.

Do krótkiej noty rząa polski dołą­
czył memoijał ekonomiczny, wykazu­
jący w  tabeli statystycznej na Miku 
stronicach rozwój gdańskiego życia 
gospodarczego w  łączności z Polską. Z 
memoriału tegr wynika, że ruch w 
porcie gdańskim wzmógł się poważ­
nie, nielylko w zakresie tonażu, ale 
także w  zakresie towarów wysoko- 
wartościowych, o które Gdańsk spe­
cjalnie się upomina.

Rząd polski poczynił na ‘crytc-

W arszawa, 19. lipca. (Z). Ze stro­
ny władz rządowych niema dio tej 
chwiill’ atni odpowiedniego zaprzecze­
nia, am też żadnego komentarza, któ­
ryby bądź co bądź ważną pod wzg'ę- 
dem prawnym kwestję powierzenia 
gen. Konarzewskiemu łnerownict ta 
Min. spraw wojsk. natężycie wyja­
śniał. Dlatego panuje ca'y szereg wąt­
pliwości, kursuje cały szereg sprzecz­
nych ze sobą informacyj, które w obe­
cnej sytuacji nie nrzyczyniaią się do 
uspokojenia, Jedno z pism popołudnio­
wych notuje niemniej sensacyjną wia-

rjurn W. Miasta wielomilionowe in­
westycje kolejowe. Również i  part 
gdański bardzo sńę rozwinął Wikfady 
w fcasauh oszczędaiaścsi, w bankach 
gdańHkieh, pudobnie, jak obrót pienię­
żny i illość weksli dyskontowanych 
zwiększyły się o kilkaset procent.

Dodać należy, że awiększeniie spo­
życia gospodarczego byłoby w Gdań­
sku aierównoaniemniio wyższe, gdyby 
nie ciągłe trudności, na jakie napoty­
ka banda1 polski w tern mieście.

domość, że Maisz. Riłsudsks polecił 
zabrać z Sulejówka do PikRkizek swo­
je meble i  że dom w FiLuiszkach u- 
rządzony jest właśnie tak, tak był u- 
rządzony dom w Sulejówku, gdzie 
Marsz. Pfcłsudlski mieszkał przed w y­
padkami ma^oweiai po ustąpieniu ze 
stanowiska naczelnika państwa.

W dalszym ciągu infonmacyj 
twierdzą, że Marrz. Piłsudski nie we­
źmie udziału w  rjeźdzle legjoimtów w 
Radomiu i  nie wygłosi żadnego prze­
mówienia na które koła polityczne 
czekały. W ten sposób zjazd legjoni-

Dużo pieniędzy!
Zaoszczędzisz sobie, jeśli zakupisz wszy­
stkie artykuły perfumeryjne kosmetycz­
ne i galanteryjne w znanej z taniości 

firmie
B I R Ń F E U D

Lwów, Kazimierzowska 1.
Wody kolońskie i perfumy na wagę!

Hurtownie — detajiiczme. 6i99-i0

stów w  Radomiu m e imałby charak­
teru tej manijestacji, jaką chcieli na­
dać mu kierownicy koła zwuąiziku le­
gionistów. Ponownie zwracają uwagę, 
że za kulisami oticjainej polityki do­
konują zię pewne ważne zmiany, je­
szcze raz zwracają uwagę na fakt, ze 
w  związku z  w atnem i decyzjami p. 
Prezydent Rzplitej wbrew opinji leka­
rzy nie przeprowadza należytej kura- , 
oji i  tylko domowym sposobem leczy 
się w Spalę. W tej powadzi najrozma­
itszych informacyj, pogłosek i ploitek, 
potnzebnem byłoby autoi ytatywrie wy­
jaśnienie dla należyteuc zoTjertowaiua 
opinji pnhhcznej, czy io toinie z. tych 
lub innych wzglądów Marsz. Piłsud­
ski usuwa się od udziału w rządzie d 
zamierza na jakiś czas aj/uścić rów­
nież stolicę. * ,)•/  '

BILANS BANKU LZECHOS»-OWAC,U, 
Prana, 19 lipca. (PAT). B ilans Ban 

ku Czechosłowacji na dzień 15 lipca 
br. wykazuje zm niejszenie się obiega 
pieniężnego o 422 miljony koron czes­
kich do sumy 6.371 miljonów kor. 
czeskich. Wzrost zapasów złota wyra­
ził się cyfrą 68 i pół mil jon a i w yno­
si. obecnie 1280 miljonów kor. czes­
kich. Zapas walut i dewiz zm niejszył 
się o 28 i pół. miljona kor. czeskich i 
w ynosi obecnie 2154 miljony koron,

Za kulisami ofcialnei polityki.
POGŁOSKI, WERSJE I PLOTKI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)-

K£' ■'* :r, W^J' * łk.lŁfctjitój. ■•w’'

i  P i

przemysłowiec, b dłu;;o6etitć członek Rady Mle/sk ej, 
prezes fundacji im, Bernsteina, prezes Sekcji 

etiem. Związku Przemysłowców etc. etc.

zmarł nayle dnia 13. S?p;a 7 5 ,

P t  g rz e b  odf lą d z ie  s !ę  w  p 
l ip c a  o  g o d z in ie  4  te j  p o  
ż y d o w s k ie  g  9.

d n ia  21 
li c m e n

6 £8

-
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Komprom s na Śląsku osiąpn^ty
SESJA SEJMU ŚLĄSKIEGO ZWOŁANA BĘDZIE PRAWDOPODOBNIE

KONIEC SIERPNIA.
(Telefonem  od naszego koresponden ta .)

NA

W arszawa, 19 lipca. (st) Z Kato­
wic donoszą. W ciągu bież. tygodnia 
odbyły się dwa posiedzenia konwentu 
seniorow Sejmu śląskiego, na których 
przewodniczący poszczególnych strun 
nictw składali deklaracje na temat 
stanowiska swych klubów wobec 
zamknięcia pierwszej sesji Sejmu 
śląskiego i ewentualności zwołania  
nowej sesji. Dowiadujemy się, że w 
'rakcie posiedzeń konwentu seniorów  
i  prowadzonych w  związku z niem i 
narad doszło do ustalenia ogólnych 
zasdd kompromisu pomiędzy większo­
ścią Sejmu śląskiego i  stanowiskiem  
ząan, reprezentowanym przez woje­

wodę dra Grażyńskiego. Se9ja Sejmu 
śląskiego zwołana będzie prawdopo­
dobnie w  końca sierpnia. Na pierw- 
szem posiedzeniu wojewoda dr. Gra­
żyński złozyć ma oświadczenie o w a­
żności budżetu na r. 1929/30, który u- 
stalony był wówczas, gdy poprzedni

ROZPATRZENIE REKURSÓW WNIE­
SIONYCH PRZEZ PŁATNIKÓW PO­

DATKOWYCH.
'T elefonem  od naszego ko respondsn ta .)

W arszawa, 19 Jipca. (st) Komisje 
odwoławcze przystępują do rozpatrze­
nia reknrsów wniesionych p izez płat­
ników podatkowych, co do wymiaru 
podatku przemysłowego za rok ub. W 
obrębie stołecznej Izby skarbowej zgło 
■szono w tym roku około 11 tys. odwo­
łań na wymiary podatkowe.

 o------
ZWROT CEŁ EKSPORTOWYCH.

Warszawa, 19. lipca. (PAT) Komi­
tet ekonomiczny minisitiów uchwalił 
w trybie przyspieszonym począwszy 
od 18. bm. podwyższenie normy zwro- 
ru ceł przy wywozie bekonów i szy­
nek z 15 na 26 zloty ih  od 100 kg. — 
Prolongowane do 31. października br. 
rozporządzenie o zwrocie ceł przy 
eksporcie świń, zwrot cła w wysoKoścti 
4 zł. od 100 kg. jęczmienia, 6 zł. od 
100 kg. żyta i pszenicy i  12 zl. od 100 
kg mąki.

POLITYKA CELNA W. BRYTANJI.
Londyn, 20 lipca. (PAT). Prasa 

podkreśla, że wśród bankierów an­
gielskich nie ma całkowitej jednomyśl 
ności w sprawie protekcyjnej polityki 
celnei. „Morning Post" ogłasza oświad 
czernie podmsane przez kilkunastu  
wybitnych przedstawicieli f.inansjery
i przemysłu angielskiego, w  którym 
stwierdzono, że program protekcjoni­
styczny jest swojego rodzaju trampoli­
ną dla pociągnięć politycznych po­
szczególnych partyj, lecz że nie może 
on być bynajmniej lekarstwem rady- 
kalnem na przeciwdziałanie depresji 
życia gospodarczego Wielkiej Bryta- 
nji. Przedwszystkiem, stwierdza o- 
świadczenie, należałoby zacząć od 
zmniejszenia ciężarów podatkowych.

MISTRZOSTWO EUROPY W SZABLI 
INDYWIDUALNEJ.

Outenda, 19. lipca. (PAT). W osta­
tecznych rozgrywkach o mistrzostwo 
Europy w  szabli indywidualnej drugie 
miajsce zajął porucznik Laskowski. 
Pierwsze miejsce zdoibył Piller (W ę­
gry), trzecie Ulbyarik (Węgry), czwar­
te Anselmj (Włochy)

Sejm śląski był już rozwiązany, a no­
wy Sejm nie był jeszcze wybrany. 
Przedstawiciele większości Sejmu zło­
żyć mają na temże posiedzeniu nowej

sesji deklaracje na temat prac budże­
towych Sejmu śląskiego. Możliwe jest 
również odesłanie sporu budżetowego 
do rozpatrzenia nowej instytucji, któ­
ra byłaby dopiero utworzona. Instytu­
cja taką mógłby np. być śląski trybu­
n ał Konstytucyjny, którego powołanie 
do życia może wejść w  sferę rozwa­

żań Sejmu śląskiego na początku spo­
dziewanej sesji jesiennej.

Deirm r. P ru jd iB  iz e t z in n is i
O PORU GŻENIU KIEROWNICTWA M. S- WOJSK.

SKIEMU.
GEN. KONARZEW-

Wrarszawa, 19- lipca. (PAT). We 
wczorajszym rozkazie dziennym  Mi 
m sterstwa Spraw W ojskowych został 
ogłoszony dekret o brzmieniu nastę- 
pującem:

Do Pana Generała Dywizji D a­
niela Konarzewskiego, pierwszego  
podsekretarza stanu w M inisterstwie 
Spraw Wojskowych.

Poruczam Panu kierownictw o Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych, od 
dnia 15. lipca 1930, na czas nieobecno  
ści w  W arszawie Ministra Spraw Woj 
skowych, Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego.

Spaia, 14. lipca 1930. (—) Ignacy 
Mościcki; Prezydent R. P. (—) Pre­
zes Rady Ministrów W alery Sławek.

Porwanie b. finlandzkiego
ministra srerawiedlpwcś i

PRAWDOPODOBNIE KOMUNIŚCI UPROWADZILI WYBITNEGO DZIAŁA­
CZA SOCJALISTYCZNEGO CHAKKIT-LGO.

od naszego korespondenta .,

Warszawa, 19. l.ip^a. (st). Z Hel- 
singforsu donoszą Całe miasto pozo­
staje pod wrażaniem dokonanego 
wczoraj porwania wybitnego działacza 
socjalistycznego Gbakkilego, wicepre­
zydenta rozwiązanego ostatnio parla­
mentu i burmistrza jednego z więk­
szych miast fińskich Tammerfortu. 
Chakkiiłe wyjechał wczoraj około godz. 
8. wieczorem powozem z Taimmerfor- 
tu, by udać się do portu, a stamtąd ło­
dzią odjechać do swego majątku w od­
ległości 2 km. od mliaista. Powóz do- 
jiędzvny został przez samochód, z któ­
rego wysiadło kilku młodych luazi w  
maskach. Nieznajomi zatrzymali po­
wóz, polectili Chakkilemu wysiąść, 
skręipowalK go i ulokowali w  samocho­
dzie, który nalychmiasl ruszył w peł­
nym pędzie. Woźnica Chakkilego po­

wrócił natychmiast do miasta i zawia­
domił władze paKcyjne, które zorga­
nizowały yuścig. Ghakkite jest zina- 
nym działaczem socjalistycznym i 
w socjalistycznym gabinecie Tamera 
piastował tezę ministra sprawiedliwo­
ści. Tajemnicze porwanie socjalisty 
wywołało w całym kraju wielkie po­
ruszenie R-zad postaw i cała policję 
na nogi, by wyśledzić sprawców por­
wania, w przeciwnym bowiem razie 
należy oczekiwać rozruchów ze stru­
ny robotników scejjalisłycsnych. Zda 
niem kół policyjnych, porwania nie 
dokonali Lappowcy, lecz raczej komu­
niści, by przez tę prowokację spowo­
dować zajścia i skłonić socjalistów 
do nieprzejednanego stanowiska wo­
bec rządu.

C, vCC Zamordował 4 dzieci
POOZEM SAM POPEŁ NIL SAMOBÓJSTWO.

Tennerre, 19. lipca, (PAT). W nie- | mord-owat tu czworo nieletnich dzic- 
obecności żony swej ojciec rodziny za ci, poczem popełnił samobójstwo.

Oszukańczy „dygnitarz" w Spdiuiiis
NIE ZAPŁACIŁ RACHUN KU I ZNIKŁ Z HOTELU.

(Teloionein od naszego k o re sp o n i ni a).

Warszawa^ 19. lipca. (st.) Do u- 
rzędu starościńskiego w Będzinie 
zgłosił się osobnik, który się podaj 
jako Jerzy Stanisław Kościesza, inży 
nier i przedstawiciel Min. oświaty. 
Rzekomy delegat prosił o pozwolenie 
na w ygłoszenie odczytów propagan­
dowych celem  podniesienia ducha i 
poziomu um ysłowego wśród m ło­

dzieży szkolnej. Osobnik ten po k il­
kudniowym pobycie w Będzinie nie 
zapłaciwszy rachunku za m ieszkanie 
i jedzenie w hotelu w sumie 400 zl., 
uciekł z miasta w niewiadom ym  k ie­
runku. Dochodzenia policyjne w y­
kazały, że jest to znany oszust, porho 
dzący z Łodzi, a prawdziwe ijego na­
zwisko brzmi Stanisław  Kakowski.

Orkan nad Wiedniem 3 Berlinem
STRAŻ OGNIOWA BYŁA WZYWANA W OBU STOLICACH KILKADZIE­

SIĄT RAZY CELEM WYPOMPOWANIA WODY.
Warszawa, 19. lipca. (st). Wczoraj | gwałtowna tarza, połączona z ulewą.

wieczorem nad Wiemn.iem “zalała Straż ogniowa wzywana byta w ciągu

Bóle w  żołądku, śc iskan ie  w  dołku,' 
obstrukcję , gnicie  w Kiszkach, gorycz w 
ustach , złe traw ien ie , bóle głowy, obło­
żony język, b lad ą  cerę  łatw o u sunąć  sto­
sując często w odę gorzką Franeiszka-.Tó- 
zefa i b io rąc  w ieczorem  przed  udaniem  
się na  spoczynek p e łn ą  szk lankę  takow e j 
Specjaliści chorób narząd ó w  traw ien ia  
bardzo  zalecają w odę Franciszka-Józefa , 
jako  jed en  z najsku teczn iejszych  środków  
dom owych. Żądać w  apt i d reg . 5706

nocy 44 razy celem wypompowania 
wody z  mieszkań. I mje telegraficzne 
w okolicy Waedmia zostały przerw? ae
Również wieczorem rozszalał nad 
Berlinom orkan, który trwa! przez ca­
łą noc. Deszcze ohiwftami przypomina­
ły  rozm’arami oberwani* chm ur, —
Straż ogniowa musiała inluirwenijować 
w talku dziesięcin wypadkach. Tak
wieM ej ulewy niie notują w stolicy 
Niemiec oli kilkudziesięciu lal. Przer­
wa telefoniczna z Warszawą trwała 
do godz. 10 rano.

POGODA W POLSCE.
Warszawa, 19. liipca. (st). Dziś w 

całej Polsce pochmurno, z rana padały 
deszcze. W nocy opady były w Gdyni 
0. mm., w Warszawiie 1 mm., w Po­
znaniu 11, w Krakowie 4, w Białym­
stoku 4, w Brześciu 1, Bydgoszczy 6, 
Zakopanem 2, w Grudziądzu 5, Toru­
niu 5, Kaliszu 14, (Mrowiu Poznań­
skim 16. Nadto szalała w różnych o- 
kolcach  burza Nocą przeciągnęła 
silna burza naii Krakowem, Łodzią i 
Fińskiem. Wczoraj popołudniu zano­
towano burze w Brześciu, Zakopanem, 
Morsikiem Oku i Leszuie. .Dziś o godz. 
8 rano temperatura w Warszawie wy­
nosiła 17 słepni, w Morskliem " Olku 9, 
Zakopanem 13, Cieszynie 14, Pozna­
niu 15, Krakowie, Toruniu i Kaliszu 
16, Słonśmiu i Gmdiziądiziu 17, w Gdy­
ni 18. w Pucku 18, w Lulblinie i Grod­
nie 20, w Suwałkach 21, w Tarnopo­
lu, Brześciu i Łucku 22, we Lwowie 
23, w Przemyślu 24, w Zaleszczykach 
26. Popołudniu w Warszawie rozsza­
lał się wielki wicher. Go jakiś psgąs 
padają drobne deszcze.

*  u--
BURZLIWA SENSACJA TEATRALNA.

» Ko Kii t .f .
W arszawa, 19 lipca. (Z) Teatr 

łódzki pod dyrekcją Adwentowicza, po 
sukcesie kasowym „Ciankali", za­
pragnął W arszawie pokazać inną sen 
sacyjną sztukę, która również w w ie­
lu miastach w yw oływ ała ostry sprze­
ciw  i demonstracje. Jest to grana w 
całej Europie sztuka Ferdynanda 
Brucknera „Pr2estępcy“, która była 
grana w Łodzi przed trzema m iesią­
cami i w  Wilnie, gdzie w yw ołała tak 
wielki skandal, że ayr. Zelwerowicz 
m nsiał na czas pewien zawiesić przed 
stawienia i zamknąć teatr „Prze­
stępcy" zresztą i w wielu miastach nie- 
/mieckich byli zdejmowani z aŁsza 
przez władze. „Przestępcy" ukażą się 
w  cyrku na specjalnie zbudowanej 
scenie, która zmontowana będzie po 
prawej stronie przed lożami, wskutek 
czego kilkaset miejsc z praw ej strony 
ulegnie .skasowaniu. Na arenie rów­
nież usiawiune będą fotele dla wi­
dzów. Sztuka ukaże się prawdopodo­
bnie już w  pierwszych dniach sierp­
nia i zapowiada się jako wyjątkowo 
burzliwa sensacja teatralna.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
B  B E R G E R A  i D ra  Z. H E R Z E R A

Legionów 7.
N yoczesna tec h n ik a . U lgi w  sp ła tach . 

Tel. 87-28.
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C ŁO S
NA CZASIE. M a S ^ ż y  w y p o w i e d z i e ć

u i A | | f A  I i  h  u f i  a  T M uże  0 nast<tPić  ?'***l l d l  W I 6 ■ organizację dłużników.
Lwów, 20 lipca.

Uwagi poniższe, nadesłane, 
nam z kół obywatelskich, poru­
szają jeang, z najdotkliwszych 
bolączek naszego życia gospodar­
czego. Usunięcie tej bolączki w in­
no stanowić przedmiot, troski nie- 
łyłk-o kompetentnych czynników  
państwowych, .ale i samego spo­
łeczeństwa Red.

Na łam ach „Gazety Porannej" u- 
kazał się w  swoim czasie artykuł, w 
którym auloT .nawołuje do stworzenia 
organizacji dłużników, ceu .n  zw alcze­
nia lichwy w e wszystkich jej przeja­
wach i przeciwstawienia su; organiza­
cji wierzycieli, Palej m iałaby ta or­
ganizacja n ie  dopuścić do zupełnej

ruiny dłużników, udzielając im pomo­
cy  prawnej i materialnej.

Artykuł ten przeorzmiał bez echa^ 
a przecież myśl ta w  obecnych anor­
malnych czasach ma doniosłe znacze­
nie społeczne.

W ostatnich czasach pie rwszorzęo- 
ne firmy handlowe i przemysłowe, 
istniejące od dziesiątek lat, Których 
właścicielam i są członkowie najstar­
szych rodzin arystokracji i plutokra- 
cji w  państwie, znajdujący się poza 
wszelkiem i podejrzeniami o nieuczci­
we machinacje, wstrzymały wypłaty  
swych zoDowiązań.

Przyczyną, tego smutnego faktu 
jest przede wszystkiem rozpanoszenie 
się n nas bezkarnie lichwy, która jak

Nasz odcinek pow e$ciortp>
Z dniem 23. hm lozpoczme „tł azeta Poranna" w codziennym odcinka 

druk mezwyhle sensacyjnej powieści

RUDOLFA BEINGERA

„ KRYSZTAŁOWY KOREK“
z 'lustracjami LUCANA

Jest to powieść kryminalna w  najlepszem tego słowa znaczeni-. Łą­
czy fabułę wybitnie sensacyjną i o pom ysłach ^npełnie oryginalnych z ży ­
wym rytmem opowiadania i — mimo licznych powikłań —  szybkość? 

i prostolinijnością akcji. Czyta się tę po wieść jednym tchem, z  niecierpliwo­
ścią oczekując codzień dalszego ciągu.

J Kr

Wart T1M FATA a FAT PIMA.
GDY DESŻGZ ZAPOWIADA PIM 
PRZEZ BAR3METRYCZNF NIŻE, 
JADĘ NA WIEŚ TAE JAS W DYM. 
BO DESZCZYKU NIE POLIŻĘ.
ALE GDY ZWIASTUJE MAK

rak toczy życie gospodarcze krain, —
Tylko przez bezzwłoczne wycięcie te­
go râ Ka możnaby uratować organizm 
schorzały.

Należy przeto z  całą bezwzględno­
ścią  tępić lichwiarzy, którzy przeważ­
n ie n ie płacąc podatków, bez pracy, 
zdobywają majątki dłużników, ewoc 
pracy często kilkn pokoleń.

Kio zaglądał kiedy na ulicę Sądo­
wą, gdzie odbywają się  codziennie 
licytacje urządzeń domowycn dłużni­
ków, z  których uzyskana cena nie po­
krywa często kosztów egzekucji, kto 
słyszał lam ent dłużników i ich rodz n 
pozbawionych dorobku całego życia, 
ten zrozumiA gehennę tych nieszczę- 
śliw ych, których liczba z dnia na 
dzień wzrasta.

Lichwiarze nie pracując, podwaja­
ją w  okresie 3— 4 lat swój majątek. 
Dłużnik, który pracuje w  pocie czoła, 
stąp. się z  każdym dniem biedniejrzym 
gdyż praca jego nie wystarcza na za­
spokojenie lichwiarskich procentów.

Jeżeli tym dłużnikiem jest urzę­
dnik państwowy, lub prywatny, tło  
przez całe życie nie wybrnie z dłn-

O b ja d y  na d u se ro  r e n  m aśle
po 1 60 gr. tylko u

(daw niej 
M. K A  F j£ A)

K r a k o w s k ą  11.
Lokal o warty do t-fząj w nocy. 5P9 ’

u Miiifeera

gów, które zaciągnął, by ratować n. p. 
chorą żonę lub dziecko. Dłużnik, kiń- 
ry popadł w to nieszczęście, nie umie 
się ratować, tiaci głowę i przeważnie 
nie. ma potrzebnych środków, aby ra­
tować siebie i swą rodzinę przed zu­
pełnym  zniszczeniem .

CO P S Z Ą  INN .

Zmartwienie 
z  dwoma 
minis rami.

Lwów, 20 lipca.
Mianowanie gen. Konarzewskiego 

tymczasowym kierownikiem M. S. 
Wojsk, na ogół me wywołało ani zd z i-: 
wienia, ani zainteresowania. Część 
miarodajnej prasy ośw ietliła ten fakt 
jako naturalne i czysto wewnętrzne 
przesunięcie j a  okres ur'opu Marsz. 
Piłsudskiego, który pragnie mieć bez­
względny spokój i wolny umysł od 
drobnych kłopotów swego resortu. —  
Inaczej jednak sądzi prasa opozycyj­
na. Dla niej sprawa jest zagadkowa i 
niejasna.

„Robotnik" idzie najdalej w  podej­
rzeniach Uważa, że chodzi tu o do­
kładne izolowanie Marsz Piłsudskie­
go od rzeczywistości, lub co najmniej 
o stworzenie jakiegoś nowego „pozo­
ru". Albowiem „obóz rządzący tkwi 
w rzeczywistości, przez siebie urojo­
nej i wypełnionej pozorami najdzi­
waczniejszego gatunku". Komentarz 
—  jak widzim y —  dość m etafizycznej 
natury. „Robotnik", szukając tajemni­
cy tam, gdzie jej niema, stwarza ją 
„ztucznie.

Na innej płaszczyźnie obracają się 
wątpliwości „Gazety W arszawskiej". 
„Konstytucja —  pisze — uznaje u- 
rząd ministra lub kierownika ministe- ' 
rjum“, prżyczem minister jest pali tycz 
nie odpowiedzialny za swój resort, a 
kierownik jest raczej tylko urzędni­
kiem, przydzielonym czasowo na da­
ne stanowisko... Ale w momencie, kie­
dy istnieje kierownik danego mini- 
ste,jUm, niema ministraj Konstytucja 
nie przewiduje dwu mslytu^yj kiero­
w niczych! ministra i kierownika mi- 
nisterjum... Co innego jest kwe9tj.a za­
stępstwa danego ministra na czas ur­
lopu.' Tak np. p. Zaleski, o ile w yjeż­
dża za granicę lub na urlop, powie­
rza swoje zastępstwo wiceministrowi 
p, Wysockiemu. To są zarządzenia 
czysto wewnętrzne w danym resorcie. 
M inister odpowiedzialny przekazuje 
.zastępstwo podwładnemu sobie, ale 
;odpow:ada za niego. O tern, by przy 
takich zastępstwach wt grę wchodziła  
ojoba p. Prezydenta, by p. Prezydent 
w ydaw ał akiekolwiek dekrety o po­
w ierzenia zastępstwa —  nigdy się nie 
słyszało i teno Konstytucja nie prze­
widuje. A w  danym wypadku wystar­
czyłoby, by minister spraw wojsko­
w y ch , -wyjeżdżający na urlop, powie­
rzył wewnętrznem pismem, w obrębie 
!M. S. WojSk., zastępstwo w icem ini­
strowi. Tymczasem tego nie było. Tu­
taj mamy do czynienia z dekretem 
Prezydenta... Logicznie zatem byłoby, 
gdyby równocześnie ukazał się dekret 
Prezydenta o zwolnienia ministra i 
■spraw wojskowych. Ty m czasem ' dru­
giego 1 takiego dekretu niema. Tu leży  
wielka niejasność- konstytucyjna". 
Wreszcie ,Gazeta YVarsz.‘ przypomina, 
ze Marsz. Pilsudiski i tak zajmował się 
jedynie „kwestjami ogólnego charak­
teru", w szelkie „drobiazgi" pozosta­
wiając gen. Konarzewskiemu.

Należy dodać, że całej tej „wyso­
ce zagadkowej' sprawie' poświęca „Ga 
'5 eta .Warszawska" z gurą uwie szpal­
ty', a ..Robotnik" artykuł wstępny i 
trzyszpaliowe komentarze na naczel- 
nem miejscu. Niema to jak sezon ogór- 
■ikowyl
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SŁó NCA BLASKI I ROZKOSZE,
TO PRZY SOBIE ZAMSZE MAM 
I PARASOL I KALOSZE.

TO, CO NAM PODAJE PAT,
DARUJ SOBIE NAJWYGODNIEJ,
BO WIE O TEM CAŁY ŚWIAT 

TYDZIEŃ JUŻ LUB DWA TYGODNIE. 
TAKA SPRAWNOŚĆ TO JEST BLUFF, 
CROC KAPITAN JEST NA PRZEDZIE, 
DOŚĆ MA JUŻ KOPCIUSZEK LWÓW 
TEJ MUSZTADDY PO OEIEDZTE.

WIĘC OHOĆ CHCĄ UTRZYMAĆ TON 
TAK, JAK WARSZAWIAKÓW TYLU 
SĄ JAK FAT I PATACHON 
WESOŁKAMI W KIEPSKIM STYLU,
GDY FIGLUJĄ PAT I PTM,
KTÓŻ OD ŚMIECHU SIĘ POWSTRZYMA? 
KOMU DAĆ WESOŁKA PRYM?
WART FIM PATA A FAT PIMA,

Takie biedne ofiary powinny się 
zlączy;ć i wspólnemu silami wywalczyć 
obronę swych praw. Społeczeństwo 
nie powinno dopuścić, aby karygodna 
lichwa triumlowałą i odstraszała lu­
dzi od intensywnej i  realnej pracy.

W pierwszym rżędzie winien rząd 
przyjść z pomocą dłużnikom, gdyż 
leży "w interesie państwa, aby zachę­
cić ludzi do uczciwej pracy i posiadać 
obywateli zdolnych do płacenia po­
datków

Podatki te są zresztą jednym z 
głównych powodów kryzysu. W in­
nych państwach TiaiSiąpiła znaczna re­
dukcja podatków — u nas przeciwnie 
— im gorsze położenie gospodarcze, 
im mniejsze dochody — tern nóększe 
podatki. Najsmutniejszym jes jednak 
fakt, że podczas gdy w in n jch  pań­
stwach na zachodzie Europy — przy­
pada kilkaset franków na głowę m ie­
szkańca — to n nar zaledwie około 
4.0 zł. Ta kwota ma wystarczyć na 
płacenie podatków państwowych i au 
•tonomicz>nycłi, świadczeń społecz­
nych, na utrzymanie, płacenie czyn ­
szów najmu, itd Nic więc dziwnego, 
że taka niedostateczna kwota nie w y­
starcza na zaspokojenie najskromniej­
szych potrzeb ludności i dlatego n a­
stępują zaległości w płaceniu podat­
ków, zobowiązań wekslowych i td. — 
Karać jednak za to obywateli, że nie 
ma w państwie dostatecznej ilości pie 
nipdzy, j«*st nienzasadnionem, gdyż

"k

11
pięknie położone, sioueczne, w najzdrowszej dzielnicy Lwowa, m ię­
dzy ulicą Snopkowrską, parkiem Żelaznej Wody i ,,Strzechą Urzędni­
czą", na teren ie rozparcelowanym  i już zabudowanym szeregiem  do­
mów i w ill, sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnych 

warunkach sp łaty , Biuro

„W ; iJlfir. tu LUfo;:ie. ul. Włitila I  I i i  5 26
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karze się gr> wówczas za w iny niepo- 
(pełnione.

Anormalne u nas życie parlamen­
tarne uniem ożliwia załatwienie tego 
podstawowego problemu gospodarcze­
go i dlatego samo społeczeństwo —  a 
przedewszystkiem czynniki intereso­
wane winny zabrać sii do rozwiąza­
n ia tego wielkiego zadania.

Może to nastąpić tylko przez dl- 
ną organizację dłużników, a tym dłu­
żnikiem jest nie tylko ten, który p o­
siada zobowiązania wekslowe, lecz 
ten, który posiada zobowiązania każ­
dego innego rodzaju (podatkowe i tp.).

Obseiwator,
-  ■—c —

Z«m w Mpftrtdztwk. 
shiisławowfkśem.
Stanisławów, 19. iipca. (PAT). 

Żniwa na terenie całego wojewódz­
twa stanisławoskiego są w  pełnym  
toku. Stan urodzajów wszystkich ga­
tunków zboża iw tym roku jest wyjąt 
liowe dobry.

Ż?ódla ole,u iigftowega 
wSftiL

Gdynia, 19. Iipca. (PAT) Sensa­
cyjne odkrycie źródła nafty, przy ko­
paniu studni w ogrodzie piekarza 
Kalała, przy ulicy Sem inaryjnej w Tu 
choli, ściąga coraz to w ięcej cieka­
wych i to tembardzźiej, że zamiast 
wody ze studni, czerpią j pompują o- 
lej naftowy, najlżejszego gatunku, któ 
ry pali s ię  jasnym płom ieniem  i nie 
kopoi. Źiódłem  tern zajął s ię  staro­
sta, który poczynił kroki, aby SDrowa 
dzić rzeczoznawców i zbadać jakość 
tej nafty, oraz obfitość źródła.

P.żar w Grochowcacfr.
Przemyśl, 19 Fpca. (PAT) Oneg- 

daj w zagrodz'-j gospodarza Piotra 
Siuawiss&ozaka w  Grochowoach, obok 
“rzemyśla. z  naewiadomiea przyczyny 
W y b u ch ł pożar. k+óry strawił dom 
miejzkalmy, stodołę i  stajnię. Straty 
wynoszą 10.000 zł. Dzięki natychmia­
stowej akcji miajscowej ochotniczej 
straży pożarnej, pożar nie przybrał 
mzmiairów fcaltaśi noly, grożącej całe­
mu osieal/u,.

Krwawa rozprawa 
na pJ. SohHch.

Lwów, 20 Iipca.
(!) 'Wczoraj w  porze wieczornej do­

szło  do krwawej rozprawy na pi. Sol­
skich między Stanisławem  Paniczem, 
znanym  złodziejem, zam. w  Kle.paro- 
wio a N Banderom, handlarzem sta­
rych ubrań na pl. Solskich. W czasie 
sprzeczki Bander nożem kilkakrotnie 
przebił pierś Panicza i  następnie 
zbiegł Sprzeczka powstała na tle po­
rachunków koleżeńskich. Panicza 
przewieziono do -szpitala powszechne­
go. Za Banderem wszczęto poszuki­
wania.

POLICJANT ZABIŁ BANU li TĘ.
Wilno, 19 Iipca. (PAT) W piątek 

nad ranem w lesie koło W asiiiszek 
pow. diziśnieński zosiał zabity przez 
policjanta groźny bandyta Nestor Ja- 
mont, który w  nocy z 11 na 12 stycz­
nia br. pod Osfryną zabił posterunko­
wego Szałwińskiego.

ftp m m m m -M  [i@iiiisfagu.
HINDENBURG W YJECHAŁ DO NADRENJI.

Berlin, i v .  Iipca. (PAT). WT ode­
zwie podpisanej przez wszystkich 
członków gabinetu rząd Rzeszy potę­
p ił w iększość rozwiązanego Reichsta 
gu za uniew ażnienie zarządzeń prez. 
Hmdenburga. Odezwa nazywa w ięk ­
szość tę masą wew nętrznie rozdartą, 
niezdolną do panoszenia odpow ie­
dzialności.

Berlin, 19. Iipca. (PAT). Przy­
chylając się  do propozycji gabinetu  
prez- H indenburg dekretem  z dnia

18. Iipca wyznaczył wybory do nowe­
go Reichstagu na n iedzielę, dnia 14. 
w rześnia br.

Berlin, 19. Iipca. (PAT). Prezy­
dent Hindenburg wyjechał wczoraj 
do Nadrenji, gdzie odbędzie uroczy­
sty objazd terenów okupowanych. 
W skutek w ypadków związanych z 
rozwiązaniem  Reichstagu i  wyznaczę 
nia nowych wyborów, kanclerz Brue 
ning nie w eźm ie udziału w  podróży 
prezydenta.

!P?q . Hindenbare TOsiaiislł
DEKRETY PODATKOWE ODRZUCONE PRZEZ REIOTSTAG.

Berlin, 19. Iipca. (PAT). Prezydent 
Hindenburg wystosował, jeszcze przed 
swoim wyjazdem do Naidreinji, list do 
kanclerza Rzeszy, w  którym go uwia­
damia, że unieważnił dekrety Dodat­
kowe, odrzucone wczoraj przez Rełichs- 
tag. Tedinocześme prezydent prosił o 
przedłożenie mu niezwłocznie projek­
tów ustaw, niezbędnych dla sanacji 
finansów Rzeszy, Marc mogłyby bvć 
wtórów adizone na zasadzie axt. 48 Kon- 
stytucji Rs eszy.

W związku iz tom gabinet ,przy ską­
pił do opracowania, l iu j i  wytycznej dla 
nowych dekretów D o d atk o w y ch . Gały 
mąterjał przesfany izostał odnośnym

resortom do opracowania, We czwar­
tek następnego tygodnia abierze się 
gabinet na specjalne posiedz-anfie ce­
lem powzięcia uchwały co do nowych 
ustaw, które (prezydent Rzeszy, po po­
wrocie z podróży, drogą dekretu opu­
blikuj e.

Postanowiioniiia wszystkich rozpo­
rządzeń prezydenta przestały więc o- 
bowiąizywać. Me obowiązuje w chw ;ili 
obecnej ani ustawa o daninie urzęd­
niczej, ani. 5 % dodatek do podatku do­
chodowego; nie obowiązuje również 
rozporządzę idę o nałożeniu podatku 
na nieżonatych, ani o daninie obywa­
telskiej.

P, A. T. prostuje.
Lwów, 20. iipca.

Od' PAT-a otrzymaliśmy nastę­
pujący komunikat:

Podaną przez nas w biuletynie 
wczorajszym pod nr. 1189 korespon-, 
dencję z  Przemyśla o zamianowaniu

emerytowali ego ppik. infend. Jana Ko­
złowskiego w  miejsce dotychczasowe­
go komisarra Kasy Chorych majora 
Ziusa, wycofujemy jako polegającą na 
omyłce.

P i i t f  statku r«i oceanie.
PASAŻERÓW I ZAŁOGĘ URATOW AŁ PAROWIEC ANGIELSKI. 

Londyn, 19. iipca. (PAT)- Paro | sażerów i  załogę parowca niem iec­
kiego ,jTargs“, który został objęty po 
jarem  i tonął. Działo się  io w  środko­
wej części Oceanu Atlantyckiego.

w iec angielski „Rangitata" donosi 
drogą radjową, ze nocy dzisiejszej 
w ziął na swój pokład wszystkich ps-

■niA !|i
KTÓRY SPRZENIEWIERZYŁ 25 TY S. DOLAROW I 14 TYF MiREK.
Wiedeń, 19. Iipca. (PAT). Likwida­

tor ,,Russawsf’Orgu“ Samojłow, który 
zbiegł z  Wiednia po sprzeniewierzeniu 
25.000 dolarów i 14.000 marek, itr  tał

schwytany w Berlinie. Władze w ie­
deńskie domagać się będą jego w y­
dania.

PRZY POMOCY ODDANEJ MU LUDNOŚCI WYSTĘPOWAŁ OSTRO PRZE­
CIWKO WŁADZOM SOWJECKIM.
(T eiefonem  o d  naszego k o re sp o n d en ta ,.

Warszawa, 19. Lipca (Z). W związ­
ku z wiadom ością m ińskiej „Zwie- 
zdy“ o  wykonaniu wyroku śm ierci na
osobie znanego na Białorusi działa-

/cza sowjeekh-go F ilipa Ławrynowi­
cza. obywatela polskiego, nadesziy  
dalsze wiadomości o  jego osobie. Po 
ukończeniu wojny światowej Filip  
Ławrynowicz, pochodzący ze wsi Me- 
syrki pow dziśnieńskiego, pow rócił 
na teren Białorusi i obiął wkrótce 
ijedno z kierujących stanowisk wśród 
miejscowych działaczy sowieckich. Po

pewnym czasie Ławrynowicz rozcza­
rował się  do stosunków sowjeckdch, 
został aresztowany i ukarany 5-let- 
nk-m w iezieniem . Podczas odsiady­
wania kary rozstrzelano całą rodzi 
nę Ławrynowicza. Po odbyciu kary 
Ławrynowicz rozpoczął bezlitosną  
Avalkę z komunizmem, organizując 
ostre wrystąpienia przeciwko rządom 
sowjeckim przy pomocy ro-zagitowa- 
nej przez sieb ie ludności miejscowej- 
Działalność Ławrynowicza dala się 
dotkliwie w c znaki lokalnym wła­

dzom sowjeckim  i doprowadziła wre- 
szcie w  kwietniu br. do ponownego 
aresztowartia go -przez GPU. W cza­
sie  procesu Ławrynowicz zachowy 
w ał niezw ykły spokój i wykazał au 
żą odwagę. Wyrok śm ierci rrzyjął z 
okrzykiem : „Precz z komunizmem,
niech żyje wolność ludu pracujące­
go". W yrok I instancji zostai zatwier 
ozony przez Sąd Najwyższy białoru­
sk i, a eo za tern idzie, wyrok śm ierci 
przez rozstrzelanie przed kilku dnia­
mi w Mińska wykonano.

MIN. KWIATKOWSKI WRACA Ł»0 
WARSZAWY 23 BM.

(T elefonem  od naszego korespondenta .), 
W arszawa, 19 Iipca. (st) Dowiadu­

jemy się, że Min. przemysłu i handlu  
inż Kwiatkowski powróci do W arsza­
w y z  podróży do krajów skandynaw­
skich w  środę dnia 23 bm.

ŻEBRANIA IlŻlELNIcOW E P. P. S.
(Telefonem od naszego korespondenta), 

W arszawa, 19 ILpca. (Z) W dniu 
18 bm. w  godzinach w ieczornych od­
były się w W arszawie w e wszystkich  
dzielnicach zcbTania PPS. CK W., na 
których przem awiali specjalni prele­
genci, ściśle w myśl przygotowanych 
przez centralne wfadze partyjno tema 
tów, a w ięc występując z ostrą kryty­
ką wszystkich poczynań rządu. We 
w łaściw y sposób poruszone były na 
tych zebraniach dzielnicowych rów­
nież sprawy gospodarcze.

 c-----
KURS WAKACYJNY DLA NAUCZY- 

CIELI W  ZAKOPANEM. 
Zakopane, 19 iipca. (PAT). Odbyło 

się tu ,w sali Domu Turystycznego 
Związku Polskiego Nauczycielstwa  
Szkół Powszechnych uroczyste otwar­
cie kursu wakacyjnego dla nauczycie­
li. Tegoroczny kurs podzielony jest na 
3 działy: oświatowo - społeczny, or­
ganizacyjno lustraiorski i prasowy. 
Celem tego ostatniego jest zapoznanie 
nauczyciela z jego rolą, szczególnie 
na prowincji w  życiu publicystycznem  
i prasowem. Kursy te potrwają do 
końca Iipca.

ZAMÓWIENIA SOWIECKIE NA G, 
ŚLĄSKU.

(Telefonem  od nas-eg o  ko resp o n d en ta ).
W arszawa, 19 iipca. (st) Trwajace 

od szeregu tygodni rozmowy mię­
dzy przedstawicielami handlowymi 
Sowietów a Związkiem przemysłow­
ców hutniczych n,a Śląsku zo9 ta ły  po­
m yślnie ukończone. Obecnie odby­
wają się wewnętrzne konferencje mię 
dzy puszczególnemi dyrekcjami hut w  
sprawie udziału zamówień, sirgaią- 
cych około 250 tys. tonu żelaza. War­
tość zamówień w ynosi 2 malj. funtów  
szterlingów.

GWAŁTOWNE OPADY ATMOSFE­
RYCZNE W  ALPaCH 

Beru, 19 liipea. (PAT). Dziś rana 
na terenlie całych Alip były niezwykle 
nwaltorme onady atmosferyczne W: 
niagtępgtwie tych otpadlów poziom wóćĘ 
w w ielu okt.hc.ach podniósł się szyb­
ko. Qpadv w niektórych miejscach do-j 
chodziły do 70 milimetrów. W połud­
nie sytuacja poprriwita. się

??mm. lore&ki, mmi WaEizii,
P C *  —  I£ O N  f* i?O F ST

Pl. M ariack i 3  — T I. 1 5 -8 5
Oi ta tn le  now ości. 628 • W iel i w ybón ;
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. i

i

N i n ' e j s z e m  o s t r z e g a m y  p .  t  k u p c ó w ,  j a k  r ó w « | ż  p .  t .  g o s p o s i e

i w s z y s k :c h  i n n y c h  K o n s u m e n t ó w  p r z e d  n s b y w a r i f e m  f a S s y  a ^ a & ć , /  

w y r ą b a n e g o  p r z e  7 n a ? ,  o g ó l  r e  z n a n e g o  m y d ł a  „ J a l e ń - S c h l c M £*.
O d  pewnego czasu znajduą  fię w sprzpd?ży rórnego rodzą u mydła z napisam’"; 

Suchfrd, Sland rd, bchimi, Scn.vro 'e t, Sch ml, Sacha in, S.chro), Such r,: i inne oraz z po* 
dobizną zwierzęca, które do zbudzenia p rzy p :m n a  naszego skaczącego Jelenia. M y d ł a
te  r "e u czc i ku">cy sp rz e d a ją ,  ja k o  p r a w d z iw e  m y d t n  
J e le ń -3 ch ich t

Przeciwko wytwórcom tych falsyfikatów wystąpi lśmy w międzyczasie na d r o ę  są­
dową, niezależnie zaś od tego uważamy za wskazane zw ócić się bezpoś ednio do naszych
korsumentów, którzy W S  w ł a s m y m  I M f e r e j M e  w i n n i  p y z y  k s k u p n t e  

m y d ł a  p r z s k a f i a ć  s tą, c z y  o t r z y m u ją  p r a w d i i w e  m y d ?o  
J e  e ń - S c h i c h t ,  a  n  e  m a ł o  w a r t o ś c i o w i  f a s s y i i k ^ f y ,  Każdego
zatem z konsument iw, który, zamiast żądanego przez niego mydlą Jeień-Sc.dcht mi a by 
otrzymać 1 che faTsyfikaty, prosimy, by listownie nas o tern zawiadonrł pod  niżej podanym 
sdrssem. W ten sposób os ągn emy to, će każdy solidny kupiec sprz da konsumentowi 
mydło Jeleń-Schich\ którego kitóu ący za 'ą  fał.

Ap Euj :m / t i w n  ez do so l id n y ,  h k u p C Ó W , l tó- 
rych iniejsz^m prosimy aby nam pomogli w  walce a ,ite- 
uczciwymi e la i entami I wskazsti nam tych hsndlaizr 
kt rzy zamia t m ydli JE LEM -S C H lC H f cfe ru ą  m .łcm a r- 
tościojye fals/fikaty.
Jednocześnie zwracany uwagę ra  to, że kupcy, sprzedający swoim odb.crc m fal­

syfikatu, jako myd o Jeleń-Sch cht, stają si* w ni przekroczenia ustawy o nieuizewej kon- 
karenrj' (Rozporządzenie Rana PiezAdrnla Rzeczypospolitej o zwalczaniu nieu zdwej kon u- 
rencji z d i ia  2-go sierpniu 1926 r ,  ogłoszone w Dzienniku Ustaw Nr. 95 z 1926 roku). 
Przeciwko tym łupkom  zmuszeni będziemy wyrtąD’p na drogę sądową

Mamy nad ieję że wsz.scy nasi P. T. O d  alorcy, od dziesiątków lat wieini mar.e 
„Je’eń-Schijht‘‘, jako na lepszej i na > ardnej im odpowiadającej, nada! będą u?) wali w gos­
podarstwie domowtm edyn e mydła J leń- Sc i ich t.

M  m k t l a  orpim faB m rki JeEeĄ-SdiicM:

Ż ą d a jc  e ze te m  w y i a z i i e  m y d ła  J e * e m S  h 
i o d i ^ u . J c  e w s z e lk  c  n a ś la d o w n ic tw u .

c h t

(575

Z po a/ame n

P zemysł Tłuszczowy SCTCHT i  Ę
WAR£ 2 W A, NOWY* JAZD Nr, 1.
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Kult powietrza
i  słońca• Wilegjatura

annerytuflska na „dziko”CZŁONKOWIE 
CYWILIZACJI 
W WIGWAMACH.

Lwów, 20. lipca. 
(jp) Nikomu d'ziś już nie jest łaj­

nem, diziięku postępom nowoczesnej 
hygjeny i medycyny, jaft zbawiennym  
czynnikiem zdrowotnym jest powie­
trze i słońce. To też ostaitni dziesiątek 
lat, jest jaik gdyby renesansem życia 
w przyrodzie. Wszystkie modne plaże 
i letniska aż do najskromniejszych 
przedstawiają Widok ludzi wygrzewa­
jących się do stońca. Kąpiele słone­
czne i  powietrzne bowiem zostały u- 
znane jako najlepsze lekarstwo na 
wszystkie choroby oraz (zahartowanie 
organizmu na zmiany temperatury i 
uodpornienie go na -wszystkie ujemne 
wpływy. O ile stara Europa przekształ 
cała się znacznie pod -wpływem no­
wych teorji hygjeny, -to jednak Ame­
ryka posziła w tym kierunku znacznie 
dalej i tam istnieje, prawdziwy kult 
nagości nie jako emocjonującego wido­
wiska, ale jako .racjonalnego środka 
dla utrzymania siły i zdrowia,

W ytfcwiilem takiego pojmowania 
roli powietrza i słońca, od którego nie 
powinno człowieka oddzielać niepo­
trzebna odzież, są wilegjatury, które 
urządzają sobie coraz częściej w cz a ­
sie letnim m ieszkańcy wielkich miast 
amerykańskich. Hasłem ich jest zu­
pełne zerwanie z  kulturą i poddante 

■ się w zuipełn-ości dobroczynnym wpły­
wom przyrody, jednem słowem, życie 
na wzór ludzi pierwotnych. W tym 
celu Zbiera się po kilka rodzin razem, 
wyjeżdżają gdzieś daleko w  nietknięte 
ręką ludiziką puszcze, których jeszcze 
poddostaUciem znaleść można zwła-

[i

N A D E S Ł A N E .

Z I F J B H K I
T A T A R Ó W  n/Prutem

rionvszorzędny pensjonat z pełnym  
komfortem i własnym  parkiem.

K ort tennisow y, w łasn a  m uzyka, ośw ie­
tlen ie  e lek tryczne. Z nakom ita  kuchn ia  
w wlnsriym zarządz ie. C eny przystępne.

Adres: Zarańska, Tatarów.
ti 157 -10

Pończochy 
Jedwabno

w now ych ko lo rach  

5937 p o  z ł .  8 .5 0

A  L A  y iL L E  DE PAR1S

OAIRYEL S i l  38
L W Ó W , P L . M A R I A N . 13.

(D o  r y c in y  n a  str. 1 ).

szcza w połudn. i zachodnich sta­
nach. Tam budują wigwamy nakształt 
obozów indiańskich i żyją z tego tyl­
ko, co puszcza posiada, a więc owoca­
mi, girybami i jurnymi darami lasu, 
upolowaną własnoręcznie zwierzyną, 
mlekiem koźląt lub owiec Podobnie 
pierwotnie jak sposób życia, wygląda 
także strój łych sezonowych dziku­
sów.

Rycina nasza przedstawia schwy­
cony na gorącym uczynku fragment

wilegjatury takich letników, którzy 
.przyjmują właśnie nowego przybysza, 
raa.-ącego dzielić ich życie. Ten do­
piero co przybył i jeszcze niie zdołał 
przebrać się, a  raczej rozebrać się na 
dziko.

Po okresie letnim dzikusy wracają 
znowu w objęcia cywilizacji, m ężczy­
źni golą zarost, kobiety przystrzygają 
włosy a la gairoonne, omdiulują je i 
stają się znowu naiwskróś nowoczesny­
mi gentetmens and ladjes.

M e n r z e śc ig n io n y  m i‘ t  z ek ran u  L O  - C H A .^ E Y  
w  f  isc y n u ją cy .n  dra a c 'e  e g z o t. d źw ię ' c w y m  p . t.

GDZIE W SCH Ó D  JE S T  W SCHODEM
P on ad to  3 n a d z w y .za jir a  dc d atk i d ź w ię k o w e : W iel 
k a rew jo  d źw ięk o  a. 2  T y g . d n ik  d źw ięk o w y .

V au i S ch o  m k A . 1 0 2 ?  6!6J

Śmierć peMf<jżeg§ w lianach rzehl
ZWŁOKI DENATA ZOSTANĄ PRZETRANSPORTOWANE DO POZNANIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Rożniatów, 19 lipca. W Spasie ko­

lo Rożniatowa w rzece Czeczwi, dnia 
18 lipca, o gedz. 18, w  czasie kąpieli 
utopił się podchorąży Jarosiński Zbi­

gniew z  9 dyw. art. konnej, przeby­
wającego na ćwiczeniach artyleryj­
skich. Zwłoki denata inają być prze­
transportowane do Poznania-

M M m m  s o f i i
ZNOWU DWA NAPADY NOŻOWNICZE WE LWOWIE.

zaopatrzył ranę portjer Browarów
Lwowskich, następnie odwieziono go 
na Pogotowie Ratunkowe, które pozo­
stawiło go opiece domowej. \

Podobny los spotkał Ignacego Plas­
ka, zamieszkałego przy ul. Św. Teo­
dora 3. Wczoraj około godz. 22-giej 
napadł go w bramie realności, w któ­
rej m ieszka, niejaki Jakób Freiheit, 
który zadał mu cios nożem w głowę, 
poczem zbiegł w niewiadomym kie­
runku. Równocześnie Plaskowi znik­
nęła w tajemniczy sposób gotówka w 
kwocie 15 zł. Napadniętym zaopieko­
wało się Pogotowie Ratunkowe.

Lwów, 20 lipca.
(!) Stosunki bezpieczeństwa wt na- 

gzem mieście stają się z  dniem każ­
dym skandaliczniejsze. Coraz częstsze 
zdarzają się wypadki napadów na 
bezbronnych obywateli. Dochodzi do 
tego, że Lwów mimo czterokrotnie 
mniejszej ilości m ieszkańców bierze 
smutny rekord, pozostawiając za sobą 
w tyle stolicę. Ostatnio komunikat po­
licyjny donosi znowu o 2 śm iałych  
napadach na ulicy i w  obu wypad­
kach napadnięci m usieli udać się na  
Pogotowie ratunkowe celem  zaopa­
trzenia ran.

I tak wczoraj o godz. 20-tej robot­
nik browarniany Grzegorz W asyleńko  
szedł do domu przy ul. Majselsa 2. 
Na ulicy tej napadli go niejaki M. 
Chromia i  N. Bober, którzy bez powo­
du dotkliwie go pobili, przyczem  
Chromia przebił go uożem w ramię i 
kark. Obydwaj, napastnicy po czynie 
zbiegli. W asyłeńce prowizorycznie

UPORCZYWY 
BÓL 

GŁOW Y
U S U W A J Ą

SZYBKO WYWIERAJĄC SWOJE DZIAŁANIE
PROSZKI

T A B L E T K I
D L A  D O R O S Ł Y C H

mag.A.BUKOWIKIEGO
00 NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH 
W ORYGINALNYM OPAKOWANIU W MAŁYCH 

00600NYCH PUDELKACH PO DWADZIEŚCIA TABLETEK
CENA Z Ł .130

l in k  f * r  TRÓ JKĄT l l  ST AT YW EH  ____________

I . , , i ; \ I i t(' .U. . ,
1 WENERYCZNY!U

Dr. LAUTERSTE3M
Lwów, Sykstnska 37 (róg Słowackiego). 
U suw anie włosów, plam , b rodaw ek, zna-

u —n>:!, lam na kw arcow a.

til 06

Sklep  firm y  

A  L A  VILLE D E  PAR1S

MWlli S I U
L W Ó W , P  . f t lA f tJ A C K S  11.

p rzez  lip ie c  i s ierp ień

Złts iłtiy 09 1-3 llłL
6 38

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
POWIATU LWOWSKIEGO we LW OW IE
z aw iad am ia, że w m yśl uchw ały  Z arządu  
z d n ia  11. lipca 1930 — obniży ła  oprocen- 
tow anie  w kładów  oszczędnościow ych: 

Z lotow ych z 9%  n a  8 %.
D olarow ych z 7% n a  6%  w stosunku  

rocznym , od w kładów  now ych z dniem  
16. lipca b r ., zaś od w kładów  przed  tyra 
term inem  złożonych

od dnia 1. września 1930 r.
U chw alono rów nież obniżyć począwszy 

od dnfa 15. lipca 1930 r. stopę procento­
wą eskontu wekslow ego z  12% na 11% 
w stosunku rocznym.

Doraźne pogotow ie kraw ieckie  
„ELITE E X P U E SS\

Doraźne pogotow ie krawieckie  
Piłsudskiego 12 

naprawia, czyści i prasuje na poczekaniu  
w szelką g a rd e ro b ę  od zł. 3—5.

B. ER LITZ. 6402 12

Ziakom its csob s ości
fak u lte tó w  m edycznych tak  krajow ych  
jak  i zagranicznych ośw iadczyły się  je d ­
nogłośnie za n a tu ra ln ą  b iłiń sk ą  szczaw ą 
a lkaliczną, jjjko jedynego  z najlepszych 
środków  leczniczych w chorobach lerk o - 

wych i p ęcherza . 6595

Ś w ie tn e  p ow i trze , d o sk o n a ła  k uch ­
nia, trunk' w y  bo n e, tyi o

P A R Y Ż A N C E ”53W

P a * Y  c z n ą  18. (za p a r k ie m ły c z .)
6 6

Lwów 20. lipca.
R a b in d ran a lh  T agore  p rzy b y ł do B er­

lina. Ja k  donoszą p ism a niem ieck ie , pi­
sarz indyjsk i zniechęcił Się do pisania i 
zarzuca je zupełnie. N atom iast w ielki 
T agore  w ziął się cio m alarstwa f to po­
dobno nie na ża rty  — ho stw orzy! już 
około 500 obrazów. Ja k ie  to obrazy  — 
tego n ik t dok ładn ie  n ie  wie — cierpliw i 
jednakże  dow iedzą się w kró tce, gdyż w 
B erlin ie  m a zostać w najb liższym  czasie 
otwartą wystawa obrazów, wśród których  
poczestne m iejsce mają zająć dzieła Ra. 
bindranatha Tagore! A m oże now y 
genjusz m alarsk i odezw ał się w tak 
późnym  w ieku!

N A D E S Ł A N E .

Dr. I BETTER
c rd y n u je  jak  corocznie

UJ3 Willi „KRAKUS"

Do Dyrekcji Kursów Maturyczuych
U„W tEDZA

w K rakowie  
u l. S tudencka 14. I. p.

N iniejszem  sk ładam  Szanow nej Dy­
rekcji o raz  P. P. P rofesorom  szczere wy­
razy  podziękow an ia  za su m ien n e  przy­
go tow anie  innie  w drodze  k o re sp o n d en ­
cji zapom ocą u m ie ję tn ie , jasno i do k ład ­
nie  opracow anych sk ry p tó w  do egzam i­
nu dojrzałości g im n. typu  hum ianist., k tó ­
ry  złożyłem  dn ia  5. czerw ca 1930 r. z wy 
n ik iem  dobrym  w P aństw . G im nazjum  
Św. Jack a  w K rakow ie.

M. Bester, Oświęcim, ul. Legjonów 16.
620C

Podziękowanie,
P o ste ru n k o w em u  P. P. P . w Otynji, 

Janowi Nogajskiem u oraz całem u poste­
ru n k o w i, jiakrateż tym  w szystk im , k tó­
rzy byli pom ocni w akcji ra tu n k o ­
w ej za okazaną  m nie  i m ej rodz in ie  
nadzw yczaj o fia rn ą  ponioc przy  uaglym  
pożarze m ego dom u i w czasie akcji ra ­
tunkow ej — sk ład am  tą d ro g ą  n a jse r­
deczn iejsze  podziękow anie .
6618 Aloses Udelsmanu.
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MODNA
SUKNIA.

Lwów , 20. lipca.
Zuzia o d jechała  w sobotą sam a do 

W rocow a. W ykrąc item  się pod p re te k ­
stem , że nie m am  tam  n a  czem spać. 
W  jed n y m  bowiem  p o k o ju , a w łaściw ie 
izbie i to bez podłogi, śpią. Z uzia, B inia 
i K aro lka. W  kuchni bow iem  w spólnej z 
M arcinow ą, tj. gospodynią śp ią tej o- 
sta tn ie j dzieci i kw oka, k tó ra  już  w ysie­
działa ja ja  i wodzi k u rczę ta . Z resztą  Ka­
ro lka k a tegoryczn ie  ośw iadczyła, że n a ­
leży je j się Dokój i że w k uchn i od tąd  
spać n ie  będzie, bo sek re ta rz  sy n dykatu  
w spółpracow ników  żeńskich gospodarstw a 
domowego, w y tłum aczy ł je j, ,,że tak ie  
państw o, k ió ry ch  n ie stać n a  pokó j dla 
służącej, niech się sam i cn lap ią  w pom y- 
ja c h “.

W  ten  sposób u ra to w ała  h in ie  K aro l­
ka  i m in iste rstw o  opieki ze sw oim  kwe- 
s tjo n arju szem . W izy ta  jed n a k  Zuzi bę­
dzie m nie  dużo kosz tow ała l

Zuzia do sta ła  w sw oje ręce w cuk iern i 
now e m ody. M usiałem  je j n aw et ten  sam  
zeszyt kupić w k sięgarn i. Po tem  k aza ła  
mi usiąść przy sobie na  ław ce, n a  W a ­
łach, skąd n iedaw no  M ag istrat dep o rto ­
w ał Jab łonow skiego  i . p rzek o n a ła  m nie, 
że wonec zm iany m ody, m usi tak  ona, 
jak  B inia m .eć nowy k o stju m , bo n ie  chcą 
d łużej w yglądać, jak  dziw olągi i być po­
śm iew iskiem , choćby tak ie j F y rta lsk ie j. 
(To Zuzi n a jlep sza  p rzy jació łkal)

P rzy  te j sposobności tłum aczy ła  m i, 
na czem ta  m oda now a polega. Z rozu­
m iałem  z tego tyle, że su k n ie  m ają  być 
teraz znaczn ie  dłuższe, p raw ie  po kostk i, 
a  n ie  lak  jak  do tychczas po k o lan a .

Przecież  te k ró tk ie  sukn ie  były w y­
godne i gustow ne! —  zrob iłem  uwmgę.

— W c-in sta ry  lu b ieżn iku  o co ci ch o ­
dzi. T eraz  już  n ie będziesz zerka ł za 
łydkam i — ż a r tu je  sobie pobłażliw ie 
Zuzia.

— Z uziu! proszę cię, przecież jeszcze 
pi,.ed k ilku  dn iam i zachw ala łaś k ró tk ie  
suknie i sam a m ów iłaś, że d ługie są nie- 
ty lko n.iehigjęr,ięzne i droższe,, bo. więcej 
na  n ie idzie m ate rja łu , ale n aw et m łodą 
kobietę  ,,p u s ta rza ją “ .

— Może i m ów iłam , ale dziś zm ien i­
łam  zdanie, choćby ze względu na cie­
bie i tw oją  m oralność. Ot te raz  pa trzysz  
łam  gdzieś n ie  pow inien . Co w idzisz w 
łych nogach grubszych n iz p rzy  Stein- 
w ayu?

W tej chw ili dop iero  zauw ażyłem , że 
m inęła  nas ja k a ś  k o rp u len tn a  dam a. Nic 
jed n ak  Zuzi n ie  odpow iedziałem , bo w 
te j chw ili n ie były mi n a  m yśli, choćby 
n a jła d n ie jsze  nogi, ale suk n ia  Zuzi i B ini.

Zuzia jed n ak  w idocznie odgadła  m oje 
m yśli, gdyż tu ląc  się do m nie, choć sie­
dzieliśm y w publicznem  m iejscu , rzek ła  
do m nie  czule:

— Nie m artw  się A ntoś! Ja  kw estję  
p ieniężną już  , obm yśliłam . P ien iąd ze  się 
zn a jd ą . T rzeba  ty lko  obrachow ać, co to 
będzie kosztow ało . A więc, poniew aż te ­
raz m usi być na  dole w olan t, dw a fru - 
wraki, a od pasa  dw ie szarfy , a u góry  pe­
le ry n k a , trzeb a  p rz y n a jm n ie j 7 m etró w  
m ate rja łu ...

_  Zuziu! — przeryw am  je j —  p rz e ­
cież do tychczas w ychodziły  ty lko  cztery  
m etry .

_ I  J a k !  — odpow iada Zuzia —  ale te ­
raz, poniew aż sukn ia  jes t s tro in ie jsza , 
m usi być z „georgette i albo m uślinu  je­
dw abnego , albo choćby z ,,erepe de i hi- 
ne ‘f łub lepszego ,,f u l a r u a  nie jpk  do 
tychczas z bvle jak ie j m ark ize ty  aiho 
, , e t a m i n y Z a  to się d łużej będzie nosiła  
i n ie  tak  p rędko  „ o p a trzy 1.

—  A więc —  dod a ję  - przyszłe suknie 
będą m in -j w ięcej dwa* razy  tak  drogie, 
niż ohecne?

—  Niby tak! — p rzy zn a je  Zuzia ci- 
c h u lk o  i jeszcze więcej się do m nie przy 
k le ją .

W estchnąłem  i m ów ię:
—  Rób, jak  chcesz! Ale skąd p ien ią ­

dze?.
—  P orad zę  sobie. T y lko  daj mi swoją 

leg itym ację  u rzędniczą  P ó jd ę  do Sche- 
fe row ej, dam  a conto  10 z!., a resztę na 
ra ty . P oczekaj tu  chw ileczkę, zaraz 
wrócę.

P o rw ała  leg itym ację  i pobiegła. Ja  zo­
stałem  sam . P rzypom nia łem  sobie, że nie 
daw no w yczytałem  w „W ien er Jo u rn a lu " ,

Informacje urzędnika SWJlfHi
brygady złodziejskiej. SW iwlUUJr ii Cilf Jf
i m im  iW M m s f k m ,

Lwów, 20. MJraa.
(1) Prawie że codaiaumie czytamy  

w pismach wzmianki o kradzieżach 
kieszonkowych, dokonywanych na n- 
licach, w  tramwaju, w  teatrze itp. —  
Nikt prócz wtajemniczonych nie zda­
je sobie sprawy, że kradzieże te odby­
wają nę wedle specjalnych systemów  
pracy i że złodzaje kieszonkowi two­
rzą w  każdem mieście osobną dla sie­
bie grupę, która tylko luźno jest po­
w iązana z innemi grupami złodziei 
(włamywaczami, zeceirami itp.).
Dzięki uprzejmości j idinego z urzędni­
ków brygady złodziejskiej we Lwowie 
otrzymaliśmy oaiy szereg ciekawych 
informacji o systemie pracy złodziei 
kieszonkowych w Polsce.

Pierwszym punktem, który za­
dziwi każdego laika, jest to, że zło­
dzieje kieszonkowi w Polsce dzielą się

Rózn'ce między systemem 
warszawskim a małopolsfc m

na dwie odrębne grupy, L.aozej zu­
pełnie operuje kieszonkowiec we Lwo­
wie, a zupełne inaczej dokonuje swo- 
ioh skoków złodziej warszawski. I tu­
taj wyjaśnić należy, że pierwszeństwo 
pod tym względem zdobył sobie zło­
dziej warszawski. którego sposób ope­
rowania Wzorowany jest na metodach 
pracy złodziei kieszonkowych w kia- 
jach zachodnich.

Złodziej lwowski pracuje jeszcze 
wtul.e starych systemów. Nie poszedł 
nic z prądem czasu, ryzykuje więcej 
niż jego kolega z  Warszawy.

Celtem lepszego zrozumienia różni­
cy działań złodziejskich w Warszawie 
i we Lwowie, przytaczamy na podsta­
wie uzysikanych infarmacyj krótką a- 
naiiizę skoków doliniarzu warszaw­
skich i t. zw. „bokowców" tj. złodziei
lwowskich.

m\mm ricisśl
« s o  ra d y k a ln ie  n e r  l » l n  ’ « u y -  

w  n a g n io tk i  I zg rub ia ł®  n a s k i  kL 
S k ł a d  I w y r ó b

Apteka E t t i n g e r a
Lw ów , plac Gołuchowsklcb

Na pewniaka.
Przedewis’zygt,k;iem złodziej war­

szawski idzie „na pewniaka". Wpierw 
przez długi oibres czasiu śledzi swoją 
ofiarę (dzieje się to zwykłe w ban­
kach), następnie patrzy dokładnie, 
gdzie ofiara, którą ma okraść, chowa 
pieniądze, a dopiero później przysto­
puje idu skokn. Skoki te złodzieje war­
szawscy urządzają zwykle w czwórkę 
i to test zasadniczą różnicą między n i- , 
mi, a złodziejami lwowskimi, którzy 
względu na marne bardzo często plo­
ny, nie mogą sobie pozwolić w  odró­
żnieniu od kolegów warszawskich na 
większe spółki.

Role łych czterech złodziei są po­
dzielone w  następujący sipasób: Jeden 
z nich robj t. zw. „tłok", albo jak mó- 
w'ą w  W-ietkopolsce „mur“, to zna­
czy, stoi obok swej jfiary i  przyciska 
ją, drugi jeęSt‘ „świeca" t. j. zasłania 
trzeciego złodzieja, który wykrada, a  
raczej przecina nożykiem do golenia 
kieszeń swej ofiary, czwarty wreszcie 
ma za zadanie z łupem podanym 
mi. przez 'trzeciego jak najszybciej 
zniknąć.

Złodzieje watFSzww°c!y wyjmują z 
portfelu tylko gotówkę, legitymację czy 
inne karty identyczności rzuca;ą do 
najbliższej skrzynki nooztowej, tak, że 
okradziony po paru dniach otrzymuje 
je z powrotem.

mu się, że ma pieniądze, wtedy przy- 
stennje do działania. Złodziej lwowski 
kieszonkowy nazywa się „bokowcem", 
to znaczy, że z boku z kieszeni wy­
ciąga portfel. Przytem nie wpycha ni­
gdy ręki . do Piesze” i, bo to jest bairdzo 
niebezpieczne, tylko portfel przez kie­
szeń podsuwa do góry tak ilngo, aż 
ten wypadnie i wówczas chw yta go i 
podaje zaocznie swojemu wspólnikowi. 
,,Świecą" tj. tairczą złodzieja lwow­
skiego jest w danym wypadku gazrta 
lub teczka.'-'Nilby zatapi&ny w gazecie, 
ktÓTą trzyma w lewej ręce, zbliza się 
do siwej ofiary, a prawą zręcznie w y­
ciąga m i portiel czy zegarek i  oddaje 
drugiemu wspólnikowi, który natych­
miast znika.

Kradzieże
za pomocą tetz^i.

Spcojlnym ’ J.m 
szonkowych jest t. ziw. kradzież zapw- 
mocą teczki.

Kradzieże m -:c  
bankach. Teczka, przy pomocy której

złodziej operuje jest w ciekaw* spo­
sób skonstruowana Przedawszystkłem  
jest złożona, w  czwórkę. Następnie ,est 
zamknięta, z boków tylko ma otwór, 
przez który złodziej wsadza rękę i 
kradnie. Z daleka wygląda to tak, jak 
by złodziej ten trzymał ręką pod te­
czką, on tymczasem trzyma ją w  te­
czce.

W bankach złodziej staije koło ka­
sy i oibsenwune ofiarę podejmującą go­
tówkę. Kładzie obok niej teczkę, a gdy 
ofiara tyllko na moment się odwróci, w y  
ciąga przez teczkę rękę, chwyta plik 
banknotów, zostawia je w teczce i  mo­
mentalnie teczka ta ulatnia ię, znikł 
z nią bowiem drugi sipólnik. Na minus 
złodzieja lwowskiego dodać trzeba, że 
w odróżnieniu do swego kolegi war­
szawskiego niszczy w  złośliwy sposóo 
wszelkie legitymacje i  zapiski w- port- 
telach przez siebie ukradzionych, w y­
rządzając prócz straty iuate.jalnej sze­
reg przykrości okradzionemu.

Jeśli chodzi o Liwów, grasuje w 
nim 40 naprawdę niebezpiecznych 
złodziei kieszonkowych- Reszita, to są 
1 zw. „wszarze", to znaczy 'udzie o 
całkiem małych kwalifikacjach, któ­
rzy —  używając wyrażenia gwary 

] złodziejskiej —  „pętają" się obok tych 
fachowców.

W ostatnich czasach ilość kra­
dzieży kieszonkowych we Lwowie sto­
sunkowo zmalaia, bowiem ptaszki na­
sze wyjechały na’ gościnne wysłępy 
do mniejszych miast Małopolski i co­
dziennie prawie dochodzą do policji 
lwowskiej w ieści o aresztowaniu ich 
,,pupilów" w  Kołomyi, Brcdacb itp,

Tam brylanty, a tu złoto.

«
Co to -jesj 

p a k i e t  a
.Rakieta" to znaczy komplet zło­

dziei lwowskich, składa się z dwóch, 
a w  wyjątkowych wypadkach z trzech 
osoonikbw. Przytem złodziej lwowski 
uie wycina kieszeni nożykiem i nie 
idzie także ,,na pewniaka", lo rvaczy . 
nje obserwuje swgj ofiary przed doko­
naniem kradzieży. Ocenia tylko na 
oko takiego jegomościa i Jeśli wyda i o

że w K alifo rn ji czy innej &c!jrasce nu 
sk-Lpach są napisy': „Seryice w ith a  smi- 
le‘‘ (Obsługa z u śm iech em )!

Pom yślałem  sobie: D obrze wam  s:ę za 
ladą śm iać, kiedy n am  przed  Jadą zbiera 
się n a  plącz.

Ar.

Z złodiziojami kieszonkowymi stOj\ą 
w koinitakcie t. zw. „zecerzy". 1 w tym 
w ; pad ku zachodzą zasadnicze różni­
ce w oszukańczych operacjach między 
ze cerami lwowskimi a w aiszawskimi. 
Pfzrdewszystkiem Warszawiacy sprze 
dają czeskie szkło i wmawiają nai- 
wnyyn, że to są brylanty, podczas gdy 
zecer lwowski sprzedaje „zioło" to 
jest meial. Zecer warszawski tn i czte­
rech spćlmków tj. laktoira, jubilera, 
obserwatora, (daje znak na wypadek 
Zjawienia się posterunkowego) i dru- 
gieg i kupującego, który podbija ceny. j 
Lw. wianin musi się zadowolić tylko ! 
dwoma spóluikarai t. j. faktoieui i ju­
bilerem. a to z powodu małych obro­
tów

„Zećerzy" lwowscy w ostatnich cza­
sach przycichli. Zasługa' w lem prasy 
i brygady złodziejskiej. Prasa dosta 
ter-znie uświadomiła siwych czytelni­
ków. tak że w e  Lwowie naiwnych iesł

co raz mniej. Wobec tego „zecerzy 
poszukali sobie innego zajęcia, Grają 
w trzy karty w pociągach, wyczekując 
aż sytuacja się zmieni, ludzie zapo­
mną o przestrogach w prasie i znowu 
dadzą się wziąć na lup okazyjne ii-  
żuterji. Wielu z zecerów wyjechało 
na nrlop do letnisk, gdzie próbują o- 
szukiwać naiwny oh letników.

itO śi*? uięgraiii 25G 000 zł.
w  zło c ie .

Każdy może sra ę powyższą wyg- ć 
rzy akup i i n we p “mjrwe,j po 

życzli oudrwl nej Sirre aj rti n 
ty mi s. p o  z ł .  5  — po zapł - 

en'u 1. r.-il zys u e  kupujący pe'ne 
y ąćzne prawo ig  an Zamów - 

n.a kierów; ć należ" n . ad e iP n M Z  
Z ak f K r so  , — L < v r s , pE H/!a - 

j a c  ii 6 - 7 .  t>4 f.
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P u m ttia  fu itm s  Hasi
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WYJAZD NA ROBOTY DO FRANCJI.
Lwów, 20. lipca

(!). Katarzyna Czorna z  Tarnopola 
^przyjechała w  nocy na 23. mada z 
miasta rodzinnego do Lwowa. Przeno­
cowała na głównym dworcu i rano o 
5-te.! udała s ię  do konsulatu francu­
skiego, by uzyskać wizę n a  wyjazd do 
Francji na roboty rolne. Ki ody prze­
chodziła alejami Focha, -przystąpił do 
niej jakiś osobnik, który kalecząc stra­
sznie po polsku, powiedział jej, że jest 
Bułgarem i Zao&arowal jej na sprze­
daż złote przedmioty.

W trakcie, gdy rozmawiała z tym 
rzekomym Bułgarem, przystąpił do 
niich drugi osobnik i  rzekł do Kata­
rzyny :

— Proszę pani, niech pani kupi u 
niego to złoto, no mnie nie chce sprząc 
dać dlatego, że jestem Żydem.

Bułgar splunął wówczas z obrzy­
dzeniem i  odsuną) się od przybyłego, 
dając w ten sposób znać, że me chce  
mieć z n!iim nic wąpolnego.

Ale przybyły nalegał ciągle, by mu 
sprzedał biżuterię, Wreszcie sprytny 
oszust machnął ręką i odezwał się do 
Katarzyny:

— Sprzedam mu to złoto, ale niech 
pani pójdzie z nami na świadka. Boję 
się,, niie znając tutejszych stosunków, 
by mnie nie oszukał.

P Czorna zgodziła się na to. Wów­
czas rzekł do niej amator na złoto:

— Niech mu pani pokaże, jak w y­
gląda złoty polski. Bo ten Bułgar do­
piero co przyjechał dio Poldkii i nie zna 
nauzeó waluty i gotów myśleć, że ja go 
oszukuję.

Naiwna dziewczyna w  dobrej wie­
rze wyłjdągnęla z  zawiniątka, w  któ- 
rem miała 30 doi. i  200 zł. monetę i  
pokazała ją sprytnym oszustom.

Na to tylko czekali obydwaj spól- 
nicy. Chcieli bowiem dowiietdztieć się, 
gdzie wieśniaczka akry w a pie~iadze. 
Jeden z nich wyrwał jej zawiniątko z 
ręki, a drug wepchnął jej do ręki zlo­
ty łańcuszek, który, jak się później o- 
kazało, był metalowy, poczem uby-

dwaj zbiegli.
Nieszczęśliwa ćteibwwzyna zalała  

się łzami i  pobiegła do posterunkowe­
go, któremu opowiedziała o calem zaj 
ściu. Ten odprowadził ją do Wydziału 
śledczego ‘ tam między fotografiami 
zocerów rozpoznała rzekomego Buł­

gara. Był nim W ładysław Nowakow­
ski, zauroszkały przy ul. Kętrzyńskie­
go 43

Wczoraj Nowakowski sdamął przed 
senatem karnym, któietmu przewodni­
czy ł r. Łyczkowski, a  oskarżał prók. 
Horodyski. Sędzia odroczył rozprawę 
celem sprowadzania do Lwowa posz­
kodowanej, która wobec utraty gotów­
ki, zrezygnowała ze swego wyjazdu 
do Francji.

A O t f e t a  i w i & g r a d z c n
g a r z e j  o d  m ę ż c z y z n y .

m l

INTERESUJĄCE CYFRY, KTÓRE RZUCAJĄ CIEKAWE 6WIATŁO NA PRÓ­
BĘ EM.

I jz iach  przem ysłu  różniceLwów 20. lipca.
O dkąd la t tem u dw adzieścia ar. A l i ­

ce Salam on opub likow ała  sw ą p racę  o 
różn icach  w w ynagrodzeniu  za  p racę  
kobiety  i m ężczyzny, w iele się zm ieniło , 
?.Ie zaw sze n ie  w Jej m ierze, w jak ie jb y  
się spodziew ać na leża ło . Z ajm u jący  w 
tej sp raw ie  jes t k o m u n ik a t „Stałego w y­
działu dla pracy kobiet", urzędu jącego  
przy  ,M iędzynarodow ym  Zw iązku k o ­
biecym ". K om unikat ten  zaw iera  odpo­
wiedzi zeb rane  w IB rozm aitych pań­
stw ach. W ynilra z n ich , że is tn ie je  je ­
szcze ogromna przepaść m iędzy pobora. 
m i  za pracę m ężczyzny, a kob iety .

W Polsce — p o d a je  k o m u n i k a t ^  
p ra k ty k a  stoi w przeciw ieństw ie do lista  
wy, u s ta la jące j zasadę ,,za jed n ak o w ą 
pracę, jed n ak o w e w ynagrodzen ie". Róż­
nica dochodzi od 30 do 50 proc. W y n i­
kiem  te j różn icy  jes t ła tw ie jsze  uzy sk i­
w anie  za tru d n ie n ia  przez kob iety , a tu 
znów  n iezam ężne  m ają  w ięcej szarn. niż 
m ężatk i, gdyż pracodaw cy  w olą un ikać  
w ydatków  na „ochronę  m atk i" .

W Anglji, gdzie w n iek tó ry ch  przem y 
slach w yznaczone są m in im alne  place, 
staw ki m iedzy w ynagrodzeniem  m in im al 
nem  m ężczyzny i kob iety  wykazują róż­
nicę. N atom iast w p rzem yśle  w łó k ien n i­
czym w ynagrodzen ie  od sztuki jest r ó w ­
ne dla obu płci,

W Niem czech w przem yśle  m eb la r­
skim , chem icznym  i sto la rsk im  za rów ną 
pracę i kw alifik ac ję  kob iety  p o b iera ją  
30—72 proc w ynagrodzen ia  m ężczyzny.

W  H oiandji nie  m a jeszcze ró w n o u ­
p ra w n io n a  na jo m  zarobków . U łożona 
d la  d ru k a rzy  w spólna ta ry fa  usta la , że 
nieliczne kob iety , zecerki m aszy n k o ­
we, n ie  p o b ie ra ją  m nie j, niż 87.05 płacy 
p rzep ad a jące j sk ładaczom . W  innych  ga
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Niezawodniy 
środek.

— P,ani m a silny  ból głow y i prosiła  
by  ją  n ie  n iepokoić  — rzek ła  u śm iecha­
jąc się  pukojów ka

— P ro szę  pow iedzieć  pan i, że m am  
je j do zakom unikow an ia  rzecz n iecier- 
p iąeą  zw łoki — u d p a rł K arol.

Po k ilk u  m in u tach  pokojów ka w ró ­
ciła.

— P an i prosi...
— Nie .ozum iem  cię, — rzek ła  Do- 

ris , gdy K aro l w szedł do b u d u a ru . — 
W szak n ie jed n o k ro tn ie  ob iecyw ałeś mi, 
że n ie  będziesz  m nie  n iepokoił, gdy b ę ­
dę się  czuła c ierp iącą. Gdy m am  m ig re ­
nę m uszę być zaw sze sam a.

— P rzyszed łem  zaproponow ać ci wy­
cieczkę sam ochodem . Ja z d a  na  św ieżem  
pow ie trzu  orzeźw i cię i ból głow y p rz e ­
m inie.., A. poza tern m am  ci coś do po­
w iedzen ia , o czem  n ie  m ogę m ów ić w 
m ieszkaniu ... — K aro l u śm iech n ął się 
zagadkow o.

— D obrze — p o w iedzia ła  D oris, — 
pojadę. Może m asz rację, że m i p rz e j­
dzie w ten  sposób ból głowy

*
Cicho i spokojn ie  ruszyło au to  przez 

ulice m iasta . G dy w yjechali poza ,g ra n i­
ce, K aro l p rzy sp ieszy ł b iegu , dodając 
gazu. S zybkom ierz  w skazyw ał już 60 k i­
lo m etró w  na  godzinę.

— Czy m ogłabyś mi pow iedzieć, co 
jes t m iędzy tobą, a  dok to rem  Ilanse- 
n em ?  — zag ad n ął nag le  K arol.

— Nie rozum iem  cię.
— Proszę cię, n ie  ud aw aj! — zaw o­

ła ł K aro l. — Czy m yślisz, że ja  jestem  
ślepy?

D oris sp o jrzała  n a ń  ze zdum ien iem . 
P o stan o w iła  w ogóle n ie  odpow iadać na 
jego py tan ia . Co za nonsens!...

— U nrzedzam  cię — zaw ołał K arol 
podnieconym  głosem  — że jeśli będziesz  
m ilczała, jeśli m i n ie  opow iesz całej p ra ­
w dy, sk ie ru ję  sam ochód n a  najbliższe 
drzew o. B ędziesz się  m ogła pożegnać 
z życiem .

— I ty  też — u śm iech n ęła  się  D oris.
— T,ak, ja  też, a le  m nie  na  życiu już 

n ie  zależy.
Słow a te  były w ypow iedziane tak  

dziw nym  tonem , że D oris poczuła lęk. 
Spo jrzała  na  zegar, w skazu jący  szybkość 
Auto pędziło  z szybkością 80 k ilom etrów  
na  godzinę.

— D obrze, pow iem  ci w szystko. Ale 
uprzedzam , że isto tn ie  n ie w iem  o co ci 
chodzi. Bądź łask aw  zadaw ać py tan ia .

— Od k ied y  znasz dok tora  IJan sen a?
— Od tej chw ili, od k ied y  i ty go po­

zn a łeś1 W szak p rzedstaw iono’ n as r a ­
zem . Z daje  się, że to było trzy  m iesiące 
tem u.

— Czy go kochasz?
— A leż chyba oszala łeś!
— Ach, tak ! — zaw ołał K laus. Nogą 

nacisną ł p edał. A uto pom knęło  jeszcze 
szybciej.

— T ak , kocham  go — rzek ła  pośp ie­
szn ie  D oris. Było jej już w szystko jedno, 
by le  ten  w a rja t p rz e rw a ł szalona jazdę

są znacznie
większe, a  jak o  w ytłum aczenie  pod a ją  
pracodaw cy  z jed n e j strony m niejszą wy 
dajność pracy kobiecej, z drug iej strony  
m niejsze potrzeby kobiet, w więki.zej 
części nie praeujących na rodzinę, lecz 
w yłącznie dla siebie.

T akże  w Kanadzie przew yższają  za ­
robk i m ężczyzn zaro n k i kobiece. W  prze 
m yślę k raw ieck im  i konfekcji różn ice  te 
w ynoszą 2 0 - 50 proc. R óżnice te są 
m niejsze  tam , gdzie um ow y zaw ierały  
zw iązki zaw odow e. Podobne  stosunki 
p a n u ją  w przem yśle  w łókienniczym .

W  Norwegjl różnice w p rzem yśle  są 
dość znaczne, podczas gdy w rzem iośle 
zarobk i kobiece n ie  różn ią  się od zaro b ­
ków  m ężczyzn.

N ajw iększe różn ice  p a n u ją  w A ustrji, 
gdzie kob iety  z a ra b ia ją  praw ie  o po ło­
wę m nie j n iż  m ężczyźni.

W  Szwajearji w szystk ie  k an to n y  wy­
k azu ją  ró żn ice  w ynagrodzen ia  z w y ją t­
kiem  przem ysłu  kraw ieckiego, konfek-

—  w
3  A V  jj-j s  D A N k  

(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji'.

Se lsn ko !
D roga Sielanko coś mi zrob iła ,
Że ja  bez Ciebie już  żyć n ie  m ogę?
Przez la t p ięćdziesiąt się n ie kochałem . 
A Ty na  s ta rość  w eszłaś mi w  drogę.

Czego szukałem  znaleźć nie m ogłem  
Aż tu u  schy łku  mego żywota,
T yś m nie o lśn iła  tak  dalece,
Że Cię n ie  w idząc, żre m nie  tęsKnota.

Dziś to pub liczną ju ż  ta jem n icą ,
Że m iasta  L w ow a Tyś jes t k o chanką , 
Lecz n ie  zapom nij rów nież i o m nie 
Żyj i p ro sp eru j Droga Sielanko!

6659 Bruno Frenkel.

W szystkim, którzy w zięli udział 
w pogrzebie mej ś. p. Siostry Ireny  
Pogonowskiej, oraz przesłali m i w y­
razy współczucia, składam na tej 
drodze najgorętsze podziękowania.

D'. i m . marla Paginona
Lwów, Asnyka 6.

Z d n iem  d z is ie jsz y m  o b tę lism y  
z a s tę p s tw o  cp >  i i  dę^ek ś w i to- 
w ej m arki F iS K  (T he F isk  R ub­

b er C \  a .  B. A )

F. R E i T S C H N Ę R
L w ó w , [ e g io n ó w  3 7

teief. 7-11. (670

cyjnego i zegarm istrzow skiego, gdzie wy 
n ag ro d zen ia  akordow e są bez różnicy. 
N atom iast we w szystk ich  innych  zawo­
dach kob iety  w ynagradzane  są znacznie 
gorzej.

Wypadek
JAKIEGO JESZCZE NIE BYŁO.

Lwów, 20 lipca.
Dziedzina wypadków samoloto­

wych wzbogaciła się o jeszcze jeden 
fakt, który po raz pierwszy zdarzył się 
w  L a m a s City w  Ameryce. Z lotniska 
w zbił się samolot z -ł pasażerami i pi­
lotem, po chwili samolot strzaskany 
leżał na lotnisku, pasażerowie i pilut 
zostali zabici. Nikt nie mógł sobie wy-

1’óźniej w ytłum aczy się  p rzed  nim .
I  rzeczyw iście, po te j odpow iedzi au ­

to zw olniło  b iegu .
— Po*w:edz, jak  m ożna kochać ta ­

k ieg o  człow ieka? — zapy tał z k o lei Ka­
rol. — Przecież  jest on s tra szn ie  głupi, 
nudny , n ieciekaw y... Pow iedz, co cię 
skłoniło , że zd rad z iła ś  m n ie  z n im ?

— Proszę  cię, n ie  m ów  g łupstw  ..
— Czy często przychodził do ciebie, 

gdy m nie  n ie  było?
D oris czuła, że k re w  nap ływ a jej do 

policzków. O statecznie, niiino s trachu , 
jak i ją  o g a rn ia ł p rzed  tą  szalomą jazdą, 
m ia ła  jeszcze dość am bicji 'kobiecej, by 
oburzyć się  na tak ie  py tan ie . Z acisnęła 
zęby.

K aro l u śm iechnął się  i znów  nacisnął 
pedał. A uto pum knęło  szybciej.

— T ak, p rzychodził — zaw ołała  Do­
ris , zasłan ia jąc  sobie oczy, by  n ie  w i­
dzieć z jak ą  b łyskaw iczną szybkością je ­
chano w zdłuż szosy.

— Czy zostaw ał też czasam i n; noc?
— K arolu  je s te ś  bezczelny, podły...
A le w tej chw ili au to  pom knęło  je­

szcze p ręd ze j Słychać było ty lko  po­
św ist w ia tru  w uszach. Pędzono  z za­
w ro tną  szybkością.

— _Tak, zostaw ał — w y jąk ała  D oris, 
na  wpół p rzy tom na z p rzerażen ia .

— W obec tego policzym y się z soDą. 
W idzisz, tam , zą tym i d rzw iam i jest 
ostry  zak rę t, k tó ry  m ożna przebyw ać je ­
dyn ie  z szybkością 30 k ilo m etró w  na 
godzinę. A m y jedz iem y  z szybkością 120 
k ilom etrów . Za feijku m in u t już nas n ie  
będzie...

D oris w ydała  n ie ludzk i jęa  T w arz  
iej s ta ła  się  nag le  pop ie la tą . Ja k b y  bro-

t łu m a c z y ć  przyczyny wypauku, w r e s z  
■cie po  d łu g ie m  b a d a n iu  o k a z a ło  się , 
że  rura przewodząca gazy spalinowe 
z  motoru przez kabinę celem jej ogrze 
wania była nieszczelna, w s k u te k  c z e ­
go g a z y  p rz e d o s ta ły  isię do  k a b in y  k ie ­
ro w c y , k tó ry  tracąc przytomność za­
wisł cimem na sieract, powodując 
straszny wypadek.

uiąc s.ę  p rzed  czem ś strasz liw em  wycią­
g n ę ła  ręce  p rzed  sobą.

I nag le  s ta ł się  cud. Motor zaw arczał 
z jsyczał i au to  poczęło zw aln iać  bieg. 
Silny  w sD ząs i sam ochód stan ą ł. A poć 
czas gdy K aro l z g łośnem  p rz ek leń ­
stw em  w yskoczył z a u ta  i nach y lił się 
nad zgasłym  m otorem , D oris d osta ła  a ta ­
ku nerw ow ego.

Z tru d em  się uspokoiła . Milcząc, ru ­
szyli pieszo p rz ed  sieb ie , do najb liższej 
w ioski.

D oris rozp am ię ty w ała  n ad  tem , co 
zaszło w  ciągu dzisie jszego ra n k a . J a k ­
że b y ła  g łup ia , jak  bardzo  g łup ia . S k ła­
n ia ła  p rzed  K arolem , obaw iając  się  s tra ­
szliw ie, podczas gdy sam a...

Po  up ływ ie  pól godziny do b rn ę li do 
p ie rw sze j w ioski. T am  K aro l um ów ił się  
z chłopam i, że p rzy jad ą  po jego sam o­
chód w ozam i i odstaw ią  go do m iasta. 
B ryczką odw ieziono ich n a  dwCrzec. Do 
ris  w róciła  do sw ego m ieszkania . K arol 
u d a ł się  do k lubu .

Po up ływ ie  pó ł godziny D oris telefo­
now ała  do d o k to ra  H ansena, p rosząc go 
do s ieb ie  na kolację.

— P ostanow iłam  zerw ać  n ieodw ołal­
n ie  z K aro lem . P a n  się  chyba n ie  g n ie ­
w a za to, że tak  b ru ta ln ie  obeszłam  się 
z p an em ?  W ięc czekam ... T eraz  n ie  bę ­
dę m ia ła  w yrzutów ...

O te j sam ej godzin ie  telefonow ał z 
k lu b u  K arol do tan cerk i Liscy D aim ler.

— W szystko w porządku  To była 
rzeczyw iście w sp an ia ia  m yśl. Nie pozoył- 
bym  się jej tak  p rędko . A po tym  s tra ­
chu, k tó ry  je j napędziłem , pew ien  je ­
stem , że o trzym am  ju tro  od n ie j poże­
g n a ln y  lis t. Opow iem  ci w szystko, gdy 
do c ieb ie  p rzyjdę... Tłum . C. -

t
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TEATR W IELK I.

N iedziela 20. bm . o godz. 8 „D zielny  
w o jak  Szweik", ceny zniżone, o s ta m i wy 
stęp Dyr. C zarnow skiego.

Poniedzia łek , 21. bm . o godz. 8-m ej 
„R yw ala", p re m je ra , zn iżki w ażne. Go­
ściny w ystęp  J . R ygiera  i Suchsickiego, 
oraz pożegnalny Iren y  Ł adosiów nej.

W to rek , 22, bm . o godz, 8-nicj Ry­
w ale" — zniżki w ażne.

A
TEATR MAŁY.

N iedziela 20. bm  o godz 8 „U śm iech 
W arszaw y" re w ja . O sta tn i pożegnalny 
w ystęp art te a tru  „M orskie O ko“ .

Ud poniedziałku  T ea tr  M ały zam knię 
ty aż do odw ołania .

M
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

APOLLO: „K obieta i żyw ioł", film
dźwiękowy oraz d o d a tk i dźw iękow e.

CASłNO: H ollyw ood, św ia t cudów  i
sławy oraz K siężna L u iza  K oburska.

CHIM ERA. „K rzyk  życia".
COLOSSEUM: Z pow odu re k o n s tru k ­

cji K ino n ieczynne.
FATAMORGANA: S krzyd ła  (Wings)
GRa /Y N A : „G rzesznica  bez grzechu" 

1 ,Pat i P a tac h o n " .
K O PERNIK „W  nocnym  lo k alu "  i 

„B unt zm ysłów ".
LEW : Z pow oda odnow ien ia  sali i in ­

sta low ania  a p a ra tu  dźw iękow ego kino 
zam knięte.

LUNA: „O sta tn i :,yn .
MARYSIEŃKA. „W  nocnym  lo k alu "  i 

„B un t zm ysłów ".
OAZA: „Szpiedzy".
PAŁACE: Loy Schaney —  „Gdzie

w schód jes t w sch o d e m ' dźw iękow y.
PAN: „M ilość‘1̂  , ,
PASAŻ, „H erszt b an d y  p o tęp ieńców ", 

o raz  „O gnia".
1’OLONJA: „D zikuska" (na cci budo­

wy Domu L udow ego w L ew andow ce '
PRO M IEŃ: „ .lak  pow staje  człowiek".
STYLOW E: „W ino  miłości*' i „Co to 

Jest m iłość?"
UCIECHA: „R obin H ood" oraz korne 

d ja  „A w an tu ra  a ra b sk a " .

l y i c< v c ?r 4«■ *" i™td?aIn s .
P ożegnan ie  d y r. L . C zarnow skiego 

z lw ow ską publicznością , odbęd) ie się 
dziś, w niedzielę, 20. bm . w T ea trze  
W ielk im  w „D zielnym  w o jak u  Szw eiku" 

'w  roli ty tu ło w ej, k tó re j dy r. C zarnow ski 
jes t św ietnym  odtw órcą. Je s t  to zarazem  
25 i o sta tn ie  p rzed staw ien ie  te j słynnej, 
rozśm iesza jące j do łez, kom ed ji H aska, 
k tó ra  schodzi z afisza  w pełni pow odze­
n ia . Ceny zniżone. Zniżki w ażne,

P rc m je ra  „R y w ale" odbędzie się w 
T ea trze  W ielk im  w poniedziałek , 21. bm. 
G łówne ro le  w y k o n a ją : p. Iren a  Ł ado- 
siów na, u ta le n to w an a  a r ty s tk a  naszej sce­
n y , k tó ra  żegna się w ro li C h arm ain y  ze 
Lw ow em , daw no n iew idziany  a dobrze  
zap isany  w pam ięci lw ow skiej p u b liczn o ­
ści p. Jerzy  R ygier, b, d y r  te a tru  w- T o ­
run iu , oraz p. Suchcicki, a rt. tea tró w  
w arsz. P re m je ra  ju trz e jsza  zap o w iad a  się 
n iezw ykle in te resu jąco .

*
Pod szczęśliw ą gw iazdą odbył się  

w czorajszy w ieczór W alte ra  i K a rlii . 
sk ie j w T ea trze  Nowości (C olosscum ). 
A rtystów  tych oraz  cały zespół w ita ła  
pełnia sala w p ro st en tuz jastyczn ie , a h u ­
rag an ó w  śm iechu , jak iem i Ti a tr  wczo­
ra j  ro zb rzm iew ał, n ie tak  p ręd k o  Lwów 
zapom ni. Nic w tern dziw nego, bo w y­
konaw cam i s<j na jlep sze  w  tym  rodzaju 
s 'ły  W arszaw y — a na  p ro g ram  składają  
się  n a ju h ib ień sze  sz lag iery  sezonu. Na 
dzisiejszy  w ieczór pożegnalny  reszta  b i­
letów’ do nabycia w  k in ie  K o p ern ik , a 
w ieczorem  w tea trz e  Nowości.

P i7.se?  s r w .

Lwów, 20, Iipca.
20. Iipca.
Front południowo-wschodni gene­

rała Rydza-Smigltgo. Na przyczółku

mositowym Wołouzyska trwają zażar­
te wałki. Działa fam pięć nieprzyja­
cielskich pociągów pancernych. Bry­
gadę jazdy, Mora w  sile około 800 
szabel przedarła się na ty ły  przedm o  
ścia, "wyrzucono z  powrotom na wscho 
dm brzeg Zbrucza.

Zagrożona daleko na zachód sięga- 
jącom okrążeniem jazdy Budiennogo 
18 dywizja generała Krajewskiego 
przeprowadza odwrót w rejon Radzi­
wiłłowa.

2-ga armia. Po całodziennych w al­
kach w  rejonie Targow‘ca-Młynów, 
3-oia dywizja Leigjundw wycofuje się 
nad Styr.

Fion* północno-wschodni generała 
Szeptyckiego. Na południowym odcin­
ku 4-tej armii nieprzyjacue.1 zajął Rze­
czycę, na północnym Słoniim.

Isza oirmja: (Jolem umożliwienia
swej grapie przeprawy przez Niemen, 
generał Żeli gowskji przeprowadza od 
rana lego dnia natarcie na Grodno i 
oddziały 4-łiej sowieckiej armii, wy­
chodzące z  puszczy grodzieńskiej ku 
Nirmnu. W akcji na Grodno odznacza 
się XIX. brygada piechoty pod do­
wództwem pułkownika Małachowskie­
go 155 pułk piechoty ze składu tej 
hrygaidy, po walkach na fortach twier­
dzy, podchodzi na odległość dwóch ki­
lometrów od miasta. W ciągu nocy 
grapa generała Żeligowskiego, uwol­
niona dzięki powyższej akcji od naci­
sku ze strony nieprzyjaciela, przecho­
dzi Niemen pod Komatowcm i Łunną.

Zg ii iwu$-'Sftjega prz®- 
m y r f r w i r

Lwów, 20 Iipca.
W Macjambaidzie zmarł nagie ua u- 

dar serca w wieku lat 75 znany prze­

m ysłowiec bp. H enryk Blumenfeld.
Zmarły był przez 28 lat z  rzędu rad­
nym miasta Lwowa, piastował godność 
prezesa Związku przemysłu chem icz­
nego w Małopolsce. Cieszył sie we 
wszystkich sferach naszego miasta 
ogólną sympatją. Zmarły osierocił żo­
nę Adelę, 3 córki zamężne za adw. 
Reiiterem, prymar. dir. Ruflem i leka­
rzem dr. Biumenfeildam, oraz 2 synów: 
dr. Emanuela Biumanłelida dyrektora 
i prokurenta fabryki i dra Izydora 
Blumunfelda, dyr Zakładu chern. 
„Laokoon"

Zwłoki przawtiezione zostaną z  Cze- 
chosłowawji do Lwowa,

Lwów, 20 Iipca.
Na odbytych w  ubiegłym tygodniu 

posiedzeniach Sekcji Rady miejskiej 
powzięto szereg uchwał, tyczących  
ważnych spraw miejskich.

I tak na posiedzeniu Sekcji I-sze, 
pod przewodnictwem dra Poratyńskie- 
go przyznano kilku instytucjom sub­
wencjo i rozpoczęto ogólną dyskusję 
o zw alczaniu żebractwa w m ieście.

Sekcja II-ga pod przewodnictwom  
dra W assera po zapoznaniu się z wnio  
skami Magistratu, postanowiła przed­
łożyć je Radzie miejskiej do ostatecz­
nej d e cy z ją  a ponadto przyjęła do w ia  
domnści, że  udział Gminy w  „Kamie­
niołomach m iast Małopolskich" wzrósł 
po zwaloryzowaniu do kwoty 400.000 
złotych.

Sekcja H l-cia pod przewodnictwem  
inż. Matzkego zatwierdziła plany par-

£m'tsrekti Polsk.
Lwów, 20. ypca

Przybyło do Lwowa dwóch harce­
rzy Ćwik fliem ecki Stanisław i  w yw u  
dowca TyLman Henryk z pierwszej 
drużyny im. Rom. Traugutta z  Białe­
gostoku, którzy wybrali się  rowerami 
naokoło Polski. Przebyli hiż około 
2000 kim, zwiedzając: W arszawę,
Płock, Toruń, Gdynię i wybrzeże, Po­
znań, K a ir  z, Częstochowę, Katowice, 
Kraków, Zakopane i  Tatry, Nowy 
Sacz, Przem yśl, Obecni oprowadzeni 
przez lwowskich harcerzy, podziwiają 
pamiątki Lwiego Grodn. Mają jeszcze 
zwiedzić Stanisławów, Zaleszczyki, Po 
dole, Lnhlin, Białowieżę — tak, że 
pozostała trasa wynosi około 1500 kim.

------- U-------

u ^ t r a j s z a  psyOiSin 
m

Lwów, 20. 1 iipca.
Ranek był pogodny i diepły. W go­

dzinach południowych ciepłota doszła 
niemal do skwaru. Następnie jednak 
niebo zasnuło się cihmurami i otkoło 
godz 3. nasłąpdiło znaczne oziębienie 
temperatury. Potem ociepliło się z  po­
wrotem, lecz zaczął padać deszcz rzę­
sisty. Opady niezbyt obfite .powtarzały 
się fcillka razy w  ciągu wieczot a i nocy,

 u — —
• r

dJ m m s t n .

'Ł T ow arzystw a P rzy jac ió ł Sziua t*ięk 
nych w e Lw ow ie. O tw arta  w Pałacu  
Sztuki na  p lacu  T argów  W schodnich  
W ystaw a T ow arzystw a A rtystów  P o l­
skich „S z tu k a"  będzie  tylKo jeszcze k il­
k a  dni o tw a rta , tj. do 27 bm . w łącznie. 
W ystaw a ta , ciesząca się ba rd zo  dużą 
frek w en c ją , jes t n ap raw d ę  godną zw ie­
dzenia, bo b io rą  w n ie j udzia ł n a jw y b it­
n ie jsi a rty ści polscy, k tó rzy  m a ją  wy­
ro b io n ą  sław ę m e  ty lko  w k ra ju , a le  i 
zagran icą . W szystk ie  p race  bez w y ją tk i 
sto ją  n a  bardzo  w ysokim  poziom ic, 
czemu n a jlepszy  dow ód daty  słowa uzna  
n ia  k ry ty k i w szystk ich  dzienn ików  m iej 
scow ych oraz  czasopism  zam iejscow ych. 
D y rek cja  Tow. P rzy jac ió ł Sztuk  P ięk ­
nych , chcąc um ożliw ić zw iedzenie tej 
w ystaw y jak  na jsze rszy m  w arstw om  n a ­
szego spo łeczeństw a, zniżyła  ceny w stę­
pu. W ystaw a o tw a rta  jest codzienn ie  od 
10 do 19 w ieczorem .

W ystaw a rad jo w a  wc Lwowie. Jak  
ju ż  donosiliśm y, w dn iach  od 2. do 16. 
w rześn ia  br. odbędzie się na te ren ie  T a r­
gów W schodnich  w paw ilon ie  c e n tra l­
nym  w ystiłw a rad jow a. W yłoniony  wr tym  
celu k o m ite t p ra cu je  obecnie nad  zak resie  
n iem  w ystaw ie  m ożliw ie na jszerszych  
ram , przez zapew nien ie  sobie udziału  na j 
pow ażniejszych  firm  k ra jo w y ch  i zag ra ­
nicznych . In te re su jąc ą  a tia k c ją  w ystaw y 
będzie, ja k  się dow iadujem y, możność 
zw iedzan ia  ra d jo s ta r ji  lw ow skiej. Wv-

celacji kompleksu gruntów na Wólce, 
przedłożone przez prof. Makowskiego, 
a ponadto plany zabudowania i par-, 
celacji części obszarów Spółdzielni 
„W łasna Strzecha" na Żelaznej Wo­
dzie i pp. Huberów na Bogdanówce. 
Referentem sprawozdania Komitetu 
rozbudowy m iasta z działalności w  r. 
1928 i 1929 wybrano p. inż. biernac- 
kiego.

Na posiedzeniu Sekcji U?-tej Rady 
miejskiej pod przewodnictwem r. Wio 
Jzimirakiego, prócz kilku spraw dro­
bniejszych zdecydowano udział Gmi­
ny w  mządzanym w e Lwowie „Tygo- 
■Łniu Duecka", a w  szczególności or­
ganizację W ystawy hygjeny dziecka 
kosztem 4000 zł. W reszcie Sekcja V-ka 
pod przewodnictwem wiceprezydenta  
dra Kubali przedyskutowała regulamin 
dla m ieszkalnych domów mi orskich.

Z a t r u ł®  c y g a r o ,
SENSACYJNA ROZPRAWA PRZED SADEM PARYSKIM.

Lwów, 20 I ip ca .
(!) Ciekawy proces rozegrał sic onegdaj w  Paryżu, Pod zarzutem otru­

cia bogatego przem ysłowca Artura Eodona, stanął przpd sądem przyjaciel 
jego Maurycy Ghemer w raz z sekretarką osobistą zmarłego Magdaleną Bo- | 
che. Akt oskarżenia zarzucił wym ienionym , że pozbawili życia Rndana 
przez podanie mu zatrutego cygara. Sąd przesłuchał szerey świadków i ska­
zał oboje na długoterminowe w ięzienie. Rozprawa wykazała, że Cherner w i­
nien był zmarłemu większą sumę, której nie mógł zwrócić na czas, dlatego 
w szedł w  porozumienie z sekretarką zmarłego, której obiecał m ałżeństwo. 
Ona to podała przem ysłowcowi cygaro, dane jej przez przyjaciela i  równo­
cześnie sprzątnęła kompromitujące papiery z biurka Proces ten wyw ołał w  
Paryżu w ielkie wrażenie.

W

Zwalczanie żebractwa we Lwowie
NAD GZEM OBRADOWAŁY W  UB. TYGODNIU AEKCJE RADY MIEJSKIEJ.
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Bh i  ?ęSi* tr s  i ń i M  iizziiiiitL
staw a ra d jo w a  będąc z jed n e j strony  
pierw 'szem tego ro d za ju  przedsięw zięciem  
p o d jętem  we Lwowie, stan ie  się ró w n o ­
cześn ie  popisem  k ra jo w ej p ro d u k c ji ra- 
d jo fo n iczn e j. Nie ulega też w ątpliw ości, 
że będzie ona  jed n y m  z głów nych o śro d ­
ków  za in tereso w an ia  zw iedzających  X -te 
T arg i W schodnie.

Komunikaty,
Z arząd  O ddziału Z w iązku  L egion i­

stów  w zyw a tych w szystk ich  leg jon istów  
Którzy obecni byli n a  zgrom adzeniu  w  
dn iu  13. bm . do bezzw łocznego jaw ie ­
n ia  się  lokalu  O ddziału p rzy  ul. J a ­
now sk ie , 5. celem  u z u p e łn ien ia  re je s tra ­
cji i obsadzen ia  w olnych posad  bezro ­
bo tnym i. G odziny u rzęd o w e  codziennie 
od 10 ran o  do 12 w  po łudn ie  i od C po- 
pol. do 8 w ieczór.

Kronika bcaixa.
(I) K radzieże. Józef G liński, zam ie­

szkały  przy ul. C zęstochow skiej bocznej 
11 don iósł policji, że n iezn an y  sp raw ca  
sk rad ł n a  jego szkodę w iszące n a  po­
dw órzu  fu tro , podb ite  k o tam i m orsk im i, 
w arto ści około 500 zl. —  Na D w orcu 
głów nym  w y k rad ł n ieznany  osobnik  p. 
H ipolitow i H ladzie, p len ipo ten tow i h r. 
Augusta Ledochow skiego, zam ieszkałem u 
w O strow cu, p o rtfe l sk ó rzany , zaw ie ra ją ­
cy gotów kę 400 zł., oraz weksle n a  różne 
kw oty .

(I) Aresztowania. Do a resz tów  p o li­
cy jnych  odstaw iono w czoraj: W ładysła­
w a Sem inkę ,la t 19, p o m ocn ika  la k ie rn i­
czego zam ieszkałego p rzy  ul. Żółkiew ­
skie j 40 za k radzież  bu łek , Ja ro s ław a  
Szum ińskiego za w łam an ie  się w celach 
k rad z ieży  do cerkw i W ołosk ie j przy ul. 
R usk ie j; E m ila  W olfa , la t  34, zam ieszka­
łego w B orszeznw ie, poszukiw anego przez 
po ste ru n ek  P. P. w D elejow ie; A ntonie 
go Szefera, la t 35 i R ozalję  śm ie ta n ę  lat 
40, oboje zam ieszkałych  przy ul. P ieszej 2 
poszukiw anych  za k radzież; A braham a 
F e je ra , la t 23, bez zajęc ia , zam ieszkałe­
go p rzy  ul. Pod D ębem  15, za fa łszerstw o 
d o k um en tów ; L u d w ik a  Szyndlałew  icza 
la t 18, zam ieszkałego przy ul. Pe łtew nej 
Bocznej 3 i S tan is ław a  Ciepłego, la t 22 
zam ieszkałego p rzy  ul. K ochanow skiego 
62, poszukiw anych  za k rad zież  z w łam a­
niem ; Jó zefa  C ielińskiego i W ładysław a 
B aka za w łóczęgostw o; M ajera  Kolba bez 
zajęc ia  i stałego m ie jsca  zam ieszkania  
poszukiw anego za k radzież .

(1) Nieostrożny Woźnica. Z b ram y  re a l­
ności przy ul. K arn ej 1. 2, w yjechał n ie­
znanego nazw iska  w oźnica z wozem  zala 
dow 'anym  żelazem  i n a je ch a ł na  przecho  
dzącego wów czas chodn ik iem  Jo e la  Bike- 
łesa, k tó ry  uderzony  dyszlem , upadł na  
chodn ik  i doznał z łam an ia  nogi. Pogoto­
wi ra tu n k o w e  odw iozło B ikelesa do szpi­
ta la  pow szechnego, zaś za wmźnicą, k tó ry  
zbiegł zarządzono  p o szuk iw an ia ,

—□ —
Kto jeszcze nw odwiedził sklepu

d z iu tk ie j tan cerk i, k tó ra  c za ru je  setki 
m ężczyzn. R yszard B arthe lm ess m dły i 
n ic n ie  m iał w sobie z n ieustraszonego  p i­
ra ta  m orskiego. N atom iast pozostała  ob 
sada doskonała . Zwłaszcza typy  m a ry n a ­
rzy , były ś w e tn ie  d o brane. Ilu s trac ja  
m uzyczna naogół odpow iedziała zadan iu . 
F u m  u zu p e łn ia ją  dw a bard zo  dobre  do ­
d a tk i dźw iękow e.

Lwów, 20- lipca.
Pomiędzy dentystam i Nowego 

Jorku zapanowało olbrzym ie wzbu­
rzenie Bo oto trzech lekarzy-denty- 
stow otworzyło w  m ieście nowe am­
bulatorium  dentystyczne z m uzyką i 
popisam i choreograficznem i, a to nie 
lada konkurencja. Wychodząc z zało 
żenią, że ludzie wogóle niechętnie od 
w iedziają dentystów, a jeśli to czy­
nią, to zm uszeni ostateczną potrzebą, 
postanowili uprzyjem nić biednym  
pacjentom chw ile cierpień na fotela  
i urządzili lecznicę w  następujący 
sposób:

Sala ambulatoryjna m ieści 15 fo­
teli, tak, że tyluż pacjentów może być 
jednocześnie poddawanych zabiegom  
dentystycznym. Ściany są od góry do 
dołu pokryte lustram i, tak że pacjent 
w idzi n ietylko innych towarzyszy nie 
doli, ale i... 10 girls, które przy dźwię

ZE SPORTU.

Lwów 20. lipca.
D zisiejszy program  sportow y p rz ed ­

staw ia  się  bardzo  sk ro m n ie . R ano o g. 
11-lej odbędą się  zaw ody Ja n in y  z Le 
chją na  boisku 40. pp. n a  P ohulance. Po- 
pol. nastąp i n a  bo isk u  Czarnych sp o tk a­
n ie  rew anżow e Pogoń  I B —C zarni o m i­
strzostw o k lasy  A.

P ozatem  o rgan izu je  sekcja lekko­
a tle tyczna  L eehji ogólnokluhow e zawody 
lekkoatle tyczne. W p raw dzie  PZLA w y­
dął zakaz u rząd zan ia  w  bież. m iesj im 
p rez, jed n ak  lek k o a tlec i lw ow scy naogól

Lw ów , 20. lipca.
W czasie od 1.—10. s ie rp n ia  odbędą 

się  w D an n stad z ie  w  N iemczech św ia 
tow e m istrzostw a akadem ickie- Zgłosze­
n ia  w ypad ły  Im ponująco, osiągając  r e ­
k o rdow a liczbę. S ta rtow ać  będzie  930 
studen tów  i stu d en tek , przyezem  11. S.

Warszawa, 19. lipca. (st.) Dnia 1. 
sierpnia br. zostanie otwarty przy 
szkole oficerskiej P. P. w W arsza­
w ie 5-miosięczny kurs śledczy dla 
50 szeregowych służby śledczej. Pro­
gram kursu obejmuje szereg przed­
miotów, jak prawo karne trójdzielni 
cowe, organizację służby śledczej, 
kom petencję terytorjalną. naukę la ­

kach kwartetu jazzbandowege w yko­
ny wuja na środku sali popisy choreo­
graficzne. Któżby na taki widok  
krzyczał z bólu z powodu w yrw ania  
jeanego m arnego zęDa? Ponieważ 
tancerni i kapela kosztowniejsze są 
aniżeli eter, taksa dentystyczna (jest 
w tym zakładzie trzy razy wyższa niż 
u innych lekarzy, co nie przeszkadza, 
że nietylko ambulatorjum, ale i po­
czekalnia jest stale pełna.

Oburzeni na konkurentów denty­
ści zwrócili się  z zażalaniem  do nad- 
burmistrza Nowego Jorku, w yjaśnia­
jąc, że otwarcie lecznicy tego rodzaju 
przeczy etyce lekarskiej. Nadbur- 
mistrz, Mr. W alker, znany z jowial­
ności i dobrego humoru, oświadczył, 
że nie w idzi w tem nic złego i sam  
udałby się chętnie do nowego ambu 
latorjum, gdyby chorował na zęby.

się  n ie  przepracow  yw ali, to też dadzą 
sobie rad ę  bez p ruzy .

W arszaw a m a w ie lk i dzień . S potka­
n ie  L eg ja—P olon ja  zapow iada się  sensa- 
cyjnie jak  n igdy . Z arów no „W ojskow i 
jak  i Po loh ja  zn ajdu ją  się  w doskonałej 
form ie, to też w yn ik  bynajm niej n ie  da 
się  p rzew idzieć . D la obydw u d rużyn  ma 
m ecz powyższy w ie lk ie  znaczenie, Polo­
n ja  w ygryw ając  n aw iązałaby  k o n tak t 
z czołową g ru p ą , k iesk a  oznaczałaby d la 
Legii chw ilow ą rezygnację  z czołowego 
m iejsca.

A., D anja, H olandja , Szw ecja i Szwnjea- 
carja  n ie  w ysłały  jeszcze zgłoszeń.

Szczegółowo p rzed staw ia ją  się zgło­
szenia następująco:; 244 lekkoatle tyka, 
j .43 p ływ anie . 95 ten n is , 73 sz e rm ie rk a  
128 p iłk a  nożna, 03 rugby , 110 w ioślar 
stw o.

boratoryjną w centrali służby śled ­
czej, studja o listach gończych, dakty 
loskopji itd. Dalszy program nauki 
jest bardzo obszerny i zawiera od in 
strukcyj i rozkazów cały szereg dzia­
łów, n ie wyłączając m edycyny sądo­
wej i ćwiczeń fizycznych, jak dżiu- 
dżitsu i boks. W ykładowcy zapozna­
ją słuchaczy urzędu z najnowszemi

m etodam i służby rozpoznawczej i u- 
stalania dowodów w iny. Specjalny 
rozdział stanowi w alka z nierządem  
i narkotykami, w alka z oszustwem  i 
włóczęgostwem , ze szpiegostw em  i 
dezercją. Należy aodać, że kursy po­
licyjne wśród szeregowych policji są 
bardzo popularne i przynoszą w ie l­
k ie korzyści dla aparatu służby śied- 
czej.

.-----o— -

Zjazd m m t w  « 3#zi§- 
łótw Zn.Lsgj®§istm

(Telefonem  od naszego  ko resp o n d en ta .)
W arszawa, 19 lipca. (Z) Jutro w 

•niedzielę dnia 20 bm. o gudz. 10 rano 
w  lokalu stowarzyszenia urzędników  
państwowych przy ul. Nowy Świat G7 
rozpocznie obrady zjazd prezesów od­
działów i  okręgów Związku Legioni­
stów z całego kiaju. Obrady w obec­
ności Prezesa Rady Min. Sławka za­
gai prezes Zarządu głównego Związku 
Legjonistów pułk. dr. Piestrzyński. Na 
porządku dziennym  Zjazdu znajduje 
się omówienie spraw ogólnych, refe­
rat i dyskusja na temat zagadnień or­
ganizacyjnych, referat bratniej pomo­
cy w  sprawie IX. Zjazdu Związku Le­
gjonistów w Radomiu. Na zjeżdzie 
jutrzejszym spodziewane jest przemó­
w ienie Premjera Sławka.

■ Śladem WiiglSfrsia,
Lwów, 20. lipca.

W związku z uroczystościami ju- 
bileuszow em i ku czci W irgiljusza, u- 
dządza R eale Aoademia dTtalia 
11-dniową podróż morzem do wszyst­
kich tych m iejscowości, których do­
tknęła stopa bohatera Eneidy. Punk­
tem w yjścia będzie Brindisi, poczem  
okręl popłynie wdłuż wybrzeża Al- 
batiji do Santa Quaranta, Batrinto, 
Korfu i z powrotem do Tarentu. Na­
stępnie wyruszy na Sycylię, gdzie u- 
czestnicy w ycieczki zwiedzą Syraku- 
zy, Catanję, A grigcnt i Seliuunt. Sta­
tek popłynie następnie do Trapani i 
Salerno, a potem przez Cumae, Ca- 
pri, Paesum  do Neapolu, gdzie nastą­
pi rozwiązanie wycieczki. W po­
szczególnych m iejscowościach bęaą  
się  odbywały odczyty.

 o  -

Wśród pism i Ksiązsk*
Lw ów  20. lipca.

Ju l ja n  Talko - Hrynct-w icz, Z przeży 
tych dni (1850— 1908) 8-ka, s tr , 326 z r j  • 
c inam i zl. 12.50, Skład gl, w Dorna Książ 
ki Po lsk ie j. Z nakom ity  p ro feso r an tro - 
pologji w U niw ersytecie  Jag iellońsk im , 
Ju lja n  T alko-H ryncew icz  d o brze  uczy­
nił, w ydając  obecnie sw oje pam iętn ik i. 
Z naczna bow iem  ich część to w spom nie­
n ia  z lat p rzed  i po p o w stan iu  stycznio- 
wem, przeży tych  w m łodości n a  L itw ie, 
ściśle m ów iąc w Kownie-, a p ó źn i-j n a  
U krain ie , głów nie w K ijow ie. Polskość 
na  tych  te ren ach  i je j  p rześladow an ie , 
są w ty ch  w spom nien iach  a u to ra  c iek a ­
w ie u ję te . D alsze la ta  w spom nień  to 
pobyt a u to ra  n a  Syberji i w M ongolji, 
w reszcie pow ró t do k ra ju  i dzia ła lność  
la t o sta tn ich  Są to n iepospo lite  p am ię t­
nik i n iezw ykłego człow ieka, zw ierciadło  
życia poczciw ego P o lak a , k tó ry  dzięki 
sw em u poczciw em u c h arak te ro w i, serde­
cznem u um iłow an iu  n au k i i w y ją tk o w ej 
w ytrw ałości w pracy  dobrze  się zasłużył 
O jczyźnie Jego w spom nien ia  o szkolni 
ctw ie, o pow stan iu  styczniow em , o spo­
łeczeństw ie polskiem  n a  L itw ie  i U k ra i­
nie, o Syberji i o w ielu ludziach  w y b it­
nych, k tó ry ch  osobiście poznał, zapew ­
n ia ją  n iep rzem ija jącą  w artość  jego p a ­
m iętn ikom .

  O------

,a/focfoy w walca
o puhar

z U S. A.aby zakupić obuwie podczas letniej 
wysprzeda-ży po cenach ba*eoznie zni­
żanych, ten krzywdzi siebie samego.

KORZYSTAJ, gdyż czas wysp.ze- ; 
dąży jest ograniczony! 6603

 o -
N a srebrnym ekranie,

KINO „A PO LLO “ „KOBIETA I ŻY- 
W I O f ‘, FILM  DŹW IĘKOW Y.

Lwów, 21. lipca.

(1) D ram at o bardzo  żyw ej, z a jm u ją ­
cej treści. N iek tó re  sceny nap raw d ę  d o ­
skonałe, szczególnie te  na łódce, z n a jd u ­
jąc e j się n a  pełnem  m orzu. Gorzej jest 
z o b sadą . B etty  C om pson jes t za sta rą , 
by m óc z pow odzeniem  k reow ać ro lę  mlo

Lwtów, 20. lij ca. i 
W p ią te k  rozpoczęły się  w  Paryżu j  

g fv  o p u h a r  D ayisa  pom iędzy zwycięzcą j 
stre fy  eu ro p ejsk ie j W iocham i a  U. S. A.
W chw ili gdy piszem y te  słow a b ra k  
nam  n ies te ty  bliższych danych o re zu l­
tacie p ierw szych  spo tkań , k tó re  przynio-

P  V  5-1.
są jed n ak  bezsprzeczn ie  zw ycięstw o A- 
n ierykanom . Do w alk i pojedynczej sta ją  
ze s tro p y  U. S. A., Lort i Doeg, ze s tro ­
ny W łoch M orpurgo i d« S te lan i. W grze 
podw ójnej zm ierzą  się  A llisop, van Ryn 
i G aslini, D el Bono.

mirsi! dli m i m  n W  śilczei
ZOSTANĄ OTWARTE PR ZY SZKOLE OFICERSKIEJ.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Dzisiejszy program sportowy

Jugsstewta dalej zw ycęże.
Lwów', 20. hpca.

T u rn ie j w  M onterideo  . p rzyniósł z 
kolei d ru g ie  zwycięstwa) Jugoslaw ji, 
p rzec iw n ik iem  jej tym  razem  b y ła  Boli- 
via, k tó ra  p rz eg ra ła  w  stosunku  4 . 0

N iestety  w  czasie zawodów', k tó re  torzy- 
ł j  się w  obecności 20.000 w idzów  n as tą ­
pił trag iczny  w ypadek. N apastn ik  Roli- 
vii Gomez zderzy ł się  tak  nieszczęśliw ie 
że z łam ał w dw óch m iejscach nogę.

930 studentów uczestniczy
w  m istrzo stw a ch ,
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P#>da t  o g r a !i i i c x o i i a !  
Popyt nti zupełnie nowe 
isaoioehy ly  o lb rzym i!

T y l k o  

niewielka 
ilość wozów 

pozostała po 
tak niskich ce­

nach. Kup dzisiaj! 
Jutro może być za* 

późno!

SEL AN z pełnem wyposażę 
niem loco fabr. W arjzawa

l O J S O
Łatw e kupno jest jeszcze bardziej ułatwione 
przez dogodne warunki płatności według 
planu finansowego General Motors.

C H E Y R O L E T  4 6
W Y R Ó B  G E N E R A L  M O T O R S

\

m  i m  REJONOWY: N1RJAN BO t f  R
L w ó w , Jagie.rl ń ska  20, S tacja  o b słu g

Telefon 88-36, 66 4 ul. Tkacka 31 TeU 13-23

GIEŁDY,
G IEŁD A  ZURYCH SRA.

Z urych, 19. lipca. (PAT.) P a ry ż  20.25 
i pół, L ondyn 25.03 i pól, N. Jo rk  5.14.55 
B ru k se la  71.90, W łochy 26.95, H iszpanja  
50, A m ste rd am  207, B erlin  122.87 i pół, 
W ied eń  72.70, Sztokholm  138.35, Oslo 
137.85, K o p enhaga  137.80, So'fja 3.74, 
P ra g a  15.26, W arszaw a 57.75, B udapeszt 
90.22 i pół, B ialogród  9.12 i pół, A teny 
6.67, K onstan tynopol 2.44, B u k areszt 3.06 
H elsing fo rs 12.95, B uenos A ire s  185.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 19. lipca. (TEL.) N. .Jork 

186.49. P a ry ż  123.61, B erlin  20.37 1/8. 
M ontreal 485.81, H iszp an ja  41.92 i pól. 
A m ste rd am  12 08 3/4, B ru k se la  34.7 i 
pół, W łochy 92.87, Szw ajcaria  ,,25.03, K o­
penhaga  18.15 7/8, Sztokholm  18.09 i 
ćw ierć, Oslo 18.16 H elsing fo rs 193.23, 
B udapeszt 27.74, B e lg rad  294.42, Sofja 
C70.50, R um unja  818, L isbona  108.24, 
K onstan tynopol 1025, Ateny 375, W iedeń 
14.42, W arszaw a 43.35.

G IEŁD A  PA RYSKA.
P aryż , 19. lipca. (PAT) L ondyn 123.60, 

N. Jo rk  25.40 3/4, B ru k se la  355, Iliszpa- 
nja 296.75, W łochy 133, Szw ajcarja  
493.75, K openhaga  680.50, A m sterdam
1022.50, Oslo 680.50, Sztokholm  683, P ra ­
ga 75.40, R um unja  15.10, W ied eń  359, 
B erlin  606.75.

OiłhdTY r
Lw ów  19. lipca.

T endencja lekko  zwyżkowa. Siebno 
w dalszym  ciągu spada  w  cenie.

DEM IZ Y : D olary am eryk . 3 88.75—
8.89-25, do lary  kan ad . 8.80.00—S.80.50, 
kor. czeskie 0 .26 .2 i—.'.26.30, fr. franc. 
0.34.r0—0.35 00, fr. czwajo. 1 72.00 •
1.72.50, funty  43.40—43.70, czerw ieńee 
1100- 12.00, le je  0.05.00—0.05.50, szylin­
gi 125.50—■'26«'ó.

SREBRO: Kor. a u str. 0 42.00—1".48.00 
5 ko rcu  a u str. 2.40.00—2.50.00, floreny 
1.20.00—1.25.00, ru b le  1.90—2.00, k op iej­
k i 0.95—1.00.

 o——

/ ącik, rcw
PROGRAM AUDYCJI EADJOW YCH.

N iedziela, 20. lipea 1930.
LW Ó W  10.15 T ran sm isja  nab o żeń ­

stw a z B azylik i W iień sk .e j. 1,1.50 Sjygnal 
czasu i h e jn a ł z wieży k a te d ra ln e j w W il 
nie. 12.0513.00 M uzyka z p ły t g ram ofono 
w ych. 15.30 T ran sm is ja  z W arszaw y: 
Odczyt p. t. 40.000 m łodzieży w iejsk ie j w 
p racy  konk u rso w ej —  wygi. inż. Ciem- 
niew ski. 15.50 T ran sm is ja  m uzyki z W ar 
szawy. 16.00 T ran sm is ja  z W arszaw y: „O 
dachach  i p o k ryc iach  dachow ych  1 wygi. 
inż. Z ygm unt Peczlew icz. 16.20 T ra n s­
m isja  m uzyk i z W arszaw y. 16.30 T ra n s­
m isja  z W arszazw y. „P o g ad an k a  o spra 
w ach p raw n iczy ch ” —  wygi. m ec. Zygm. 
N adratow sk i. 16.50 T ran sm is ja  m uzyki z 
W arszaw y: Cz. I. a) K arłow icz: Pod ja ­
worem , b) M oniuszko: Zosia, c) C hopin: 
„G dybym  ja  by ia  słoneczk iem  n a  n ie ­
b ie” —  odśpiew a p. Z. D obrow olska - 
Paw łow ska. Cz. II. a) B iaik iew iczów na: 
P re lu d ju m , b) N iew iadom ski: Noc księ­
życowa, c) M oniuszko: K rakow iak  —  od ­
śpiewa p. J . Hrffman*. 17.25 T ran sm isja  
z W arszaw y: K oncert R eprez. O rk iestry  
P o licji Państw ow ej m . st. W arszaw y  pod 
dyr. Al. Sielskiego. Cz. I. 1) V erdi: Uwer 
teu ra  do op. ,N abuchodonozor“ . 2) P uc­
cini: F a n ta z ja  n a  tem . z op. „M adam e 
B u tte rfly " . 3) M ey»rbepr. Suita  b a le to ­
w a z 0p- „ P ro ro k ” . Cz. II. W ag n er: C hór 
pielgrzym ów  i piesi, do gw iazdy z op. 
„ T a n n h au se r” . 5) Sairń-Saens: P itp o u ri 
na tem . z op- „Sam son i D alila” . 61 Mo­
n iuszko: M azur z op „S traszn y  dwósy” . 
18.45 R ozm aitości, k o m u n ik a ty  i k o n cert 
z płyt g ram o fo n o w y ch , 19.05 T ran sm isia  
z W arszaw y: W Tadomnści p rzy jem n e  i
ji ży teczne 19.25 T ran sm isja  z K rakow a; 
Red. Talu K urek wygt „W ieś w poeA t 
w spółczesnej” . ' 19.50 D alszy ciąg ro z ­
m aitości. 20 00 Sygnał czasu, poczem  
tran sm isja  z W a rsz a w y  K w ad ians ,.te- 
racki „Sclayus sa lta n s” V,'. Sieroszew­
skiego. 20.15 T ran sm isja  z K rakow a 
K oncert w ieczorny : R ecital fo rtep ianow y 
prof. A lfr la  H oehna  z F ra n k fu r tu  nad 
M enem: 1. F r  C hopina: a) B allada f-moll. 
b) M azurek a-m oll, c) N o k tu rn  D es-dur. 
d) E tu d a  A s-.lur z op. 10 (nr, 10), e) Etu- 
dy c-nioll op. 25 (nr. 25). 2. a) R ach m an i­
now. P re lu d e  g-moll. b) Reger: Allegro 
D -dur, H in d em ith : N achtstiick , d) B a r­
tok:  T aniec  ru m uńsk i. 3. Cl. D ebussy: a) 
om m age a R am cau , bl Feu d ‘a rtifice , c) 
T occata . 21.45 T ran sm is ja  z K rakow a: J. 
M archlew ski wygi. fe jle to n  p. t. „U lew a".

Po fe jle ton ie  tran sm is ja  kom unika tów  z 
W arszaw y, 22.00— 0.15 T ran sm isja  z W ar 

v szaw y: R ew ja z te a tru  „A nanas" p. t.
„F u k s na  to rze".

LIPSK  13.00 K oncert L ipsk ie j Ork. 
Sj nf. LONDYN 22.05 Koncerl ork . KRÓ 
l  EW IEC  15.30 K uncert rad jo o rk . KA- 
LUNDBORG 20.00 M uzyka operetkow a. 
21.40 K oncert popili. G LIW IC E 20.15 
K oncert m uz. lml. HAMBURG 15-15 M u­
zyka cygańska. 20.00 „D zień zw ierząt” , 
aud. m uz. liter. B E R LIN  17.05 Konc orli 
dęte j. 2T00 K oncert popul. B eri.' Ork. 
Svmf. MOTAŁA 21.40 O p eretk a  i film  
dźw iękow y. Rzym  21.02 „R ig o le tto ” (>- 
I Rra  Verdiego. LANGENBERG 20.00 Kon 
cert lud. PRAGA 20.20 K oncert kw in te­
tu p raskiego. OSLO 22.10 R ecit. śpiew. 
K risto ffe ra  I lJc  M EDJOLAN 20.40 ..L ‘A- 
m ante N uova‘‘ o p e re tk a  O stali ego W IE ­
DEŃ 19.30 Recit. w ok. M d li Gilbert.

(Yj; iec.zóć jednoak lów ejt. RYGA 
19.03 K oncert popul. MONACHJUM 20.00 

uPrem jera „Róże z F lo ry d y ” , operetka  
P a lla . BUDAPESZT 1 8 .0 0  K onc”. ork. 
w ojsk. 19.30 Pieśni lud. A leksandra  Pe- 
toli.

P o n iedzia łek , 21. lipca 1930,
Lwów 11.58 Sygnał czasu i he jna ł. 

12.05— 13.00 K oncert plyl g ram ofono­
wych. 17.35 T ra n sm is ja ’ z K rakow a: Od­
czyt p. t N ajnow sze w y d aw nictw a” — 
wygi. dr. Adam B ar. 18.00|„Tran.smisja z 
W arszaw y: M uzyka lek k a  z k aw iarn i
„ G as tro ń o m ja”, o rk ies tra  N ntzm ana
19.00 R ozm aitości, k o m u n ik a ty  oraz k o n ­
cert z p ły t g ram ofonow ych  19.20 T ran s­
m isja  z K rakow a: Odczyt p. t. „Rok dzia­
łalności sądów  p ra cy ” —  wygi. dr. A. 
Miillcr. 19.45 Dalszy ciąg ruzm ailości.
20.00 Sygnat czasu, poczem  tran sm isja  z 
W arszaw y: P rasow y  dzienn ik  rad io w a

20.15 T ran sm isja  z W arszaw y: Koncert
m iędzynarodow y z W iednia. 22.00 ans. 
m isja  z W arszaw y. M ichał M elina. F e j­
leton „D yrek to rzy  tea trów  o sw oich pis 
n a ch “ . 22.15 T ransm isja  k o m unika tów  
z W arszaw y. 23.00— 24.00 T ran sm isja  mu 
zyki tanecznej z re s tau rac ji „O aza” w 
W arszaw ie. O rk iestra  W acław a R oszkow ­
skiego.

LONDYN 22.40 Konc. solistów . KRÓ 
LEW IEC  21.15 K oncert popu!. KALUNB 
BORG 22.05 L ekki konc. FRANKFURT 
20.00 „Chory z u ro je n ia ” kom . M oliera 
BERLIN 19.05 K oncert popul. RZYM 
17.30 Konc. muz. operow ej. 21.02 Konc. 
muz. lekkiej. LANGENBERG 21.00 „Kir- 
u fs” •radinscfcnki. PRAGA 19.45 Recit. 

fo rt. Ju lie tte  Aranyi, OSLO 20.30 Muz. 
skrz. M EDJOLAN 20.40 1) „II signor
h ru sch in o ” , opera  Rossiniego oraz 2) 

op. M ascagniego. W IE D E S
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20.05 R ecit. w :olon. R ap h ae la  L anesa . 
20.30 K oncert m ięd zy n aro d . MONA- 
CHJUM  17.05 „Śpiew acy norym berscy",- 
o p e ra  W agnera  BUDAPESZT 20 30 W ie 
czó r opery  fran c . MOSKWA 20.00 „R u­
sa łk a"  o p e ra  D ragom yżskiego.

D O  K IN A  „ P 4 L 4 C E “
Z A  D A R M Ó

M 0G 4 DZIŚ PO.TŚĆ:

PIOTROWSKA Zofja, Żółkiew. 
RUBIN Zofja, DrcJiowyże. 
Sń SIE3ZKA Matylda, Rohatyn. 
Dr. FRJT.DFEI D, Głoaów. 
Ja GIEł ŁO W ojciech, Krosno.

B ilety są do o d e b ran ia  w A dm in is tra ­
cji codzienn ie  m iędzy godziną 10 a 12 
przedpo łudn iem .

P&RA& LĘŻĄRWE
Dr. M. W a c h r ia n in

o rd y n u je  ja k  ro k ro czn ie  od  1 m a ja

w  K arlsb ad z ie  66 2
M u h lb ru n n sU asse  9 (dom  „\7 ie d ”)

Porodowy ryczałt 
' i O  d n i o w y
w  S an a to rju m  „Y IT A "

Lw ów , L is to p ad a  22 Teł. 73-03 i 77-07. 
ł. j. p e łn e  u trzy m an ie  i u s łu g a  z pom ocą 
ak u szerk i, sa lą  poi odową, op iek ą  ruty - 
now anej p ie lę g n ia rk i i p e d ja try  n a d  n ie ­
m ow lęciem  n a  osobnej sa li osesków  w 
kom fortow ym  pokoju  2-osobow ym  II. 
k lasy  z(. 270; — 2-osobow ym  I. k lasy  
zł. 3ut); — w  p o ko ,u  oddzie lnym  zl. 350 

W olny w ybór le k a rz a  ordynującego .

B. lek. szpit. w ied.

Dr, N o rb e r t  J U P IT E R
spec ja lis ta  chorób skórnych, w enerycz­
ny-b  i kosm etyn i S tan isław ów  3-go Maja 
11. U daw anie w łosów  elek tro lizą , naśw ie­
tlan ie  lam pą kw arce wą, leczenie  bezape­

lacy jn e  żylaków . 4657

E perjali«ta chorób  6k6rnyeh w eneryesa. 
i kosm etyk i

Dr I PUNu były ^  szpitaRU l a  I .  m u n u  , ied. iw ow sk.
OTdyuuje od 8—9, 2—5, w  n ied z ie lę  od 
8 -  i-  LWÓW ASNYKA 1, (róg Pilsuds- 
k ięgo). TeL 48—Ul. — L eczenie  żylaków.
r  ■ —----- --------

GTNEKOLOG-POŁOŻNIK

Dr. 0170 FINSTEfttiUSCH
B. lek a  ■ k lin ik  ginekologiczno-położni­
czych w  Ber! m io i W iedniu , b. lek a rz  
państw  szpit. pow szech. w e Lwowie, 
o rdynuje  od 3—C ul. S ykstuska 23. TI. p.

I "  ' T el. 52—10. D IA TER M IA . 5«15

Speeja lirta  di-óg moczowych i wonee.

Jr. fgraaoy IBwenheck
ord . od 8—9 i 3—7.

Lwów, T ry b u n alsk a  4. Tel. 38-11.
3257-8

Specja lis ta  ch o ró b , kobiecy eh i ak u sze r

I, Schw k ger
u l. Sobieskiego 9. Tel. 31.90 p rzy jm u je  

całodzienn ie . t)67l
.------------------------------------------------

'CHOROBY w en ery czn e  i zas ta rza łe  skór 
ne. n e u ra s te n ję  sek su a ln ą  leczy specja 
lis ta  D r. F risch , u lica W ałow a II, te ­
lefon n r 55—20. 6190-10

PEKS.i UItAT ..v I d  ORIA" w Zakopa 
n em  u! S zp ita ln a  poleca pok a je  z u- 
trzyn .nn icm  n a  sezon le tn i w cenie od 
3.50 do 10 zl. — elektryczność, łaz ien ­
ka, ciepła  i z im na woda. m - i f c  sło­
neczne, jedno  i  dw uoosobnw e nad rze ­
k ą  i plażą

BRZUCHO WICE. W illa  „ I re n k a "  przy 
ul. Jiasnej n a  sezon do w ynajęcia . Blu- 
mi n g a rte n , L w ów , Szopena 8. 6628

[i+ K A JM Y  S C O

U G -IR O N I NAS

6 93

NA DIŁKU obok przystanK u p. M ikub- 
czyn w e w illi n a d  P ru te m  p o ko je  z u- 
trzy m an iem . Ceny u m iark o w an e . H u- 
m u n iu k o w a. 6619

MWAMKH&Wtm
LEZIONI de lle  lin g u e  ita lian a , tedesea, 

p o rto g u esa , d a  D ESA PIE R , Pod  D ę­
bem  12. 6537-?

WAKACY'JNE k u rsa  p isan ia  n a  m aszy­
n ach  od 15. M ichalska, Sykstuska  10.

6386 3

L EK C JE  p raw n icze  obu typów  do egza­
m inów  n a  jes ień . W iadom ość: Cr.
C zapliński, P ro k u ra to r ja  G en era ln a , 
Ilom anow icza. 6324-4

PIE D E ST A Ł  T, T  T- N ajserdeczn iejsze  
życzen ia  d la  Z ioniba. M anjak . 6616

* L t o,• j j j n r m ; : ;  %

DAM n azw isko  o sonie m aję tn e j bez d a l­
szych zobow iązań. O ferty  pow ażne 
k iero w ać  Lwów, S k ry tk a  pocztow a 237 
d la  T . U. 6519-2

POW AŻNE p rzed sięb io s tw o  poszukuje  
zaraz  8 panów  podróżujących p rzy  sta  
łych poborach  i w ysokiej prow iz ji. P a ­
now ie, k tó rzy  już z dobrym  w yn ik iem  
podróżow ali ew en tu a ln ie  z s ta łą  p en ­
sją  Zl. 600.— m iesięczn ie . P rz y  do ­
brych  w ynikach  po 3-ch m iesiącach 
u d z ia ł w zyskach i aw an s  na  stan o w i­
sk a  k ierow nicze . Znajom ość fachow a 
n ie  w ym agana . Z g łoszen ia  p o n ied z ia ­
łe k  od 10—12, od 3—5-tej, S ykstuska  
52. I I .  p . na  lew o. 6627

CHCESZ otrzym ać posad ę?  Musisz ukoń­
czyć k u rsy  fachow e koresp o n d en cy jn e  
p ro feso ra  S tk u lo w icza , W arszaw a, Żó- 
raw ia  4 2 h. K u rsy  w yuczają lis to w n ie : 
b u ch alte rji, racnunkow ości kup ieck iej, 
k o iesp o n d en c ji h an d low ej, stenografii, 
nauk i h an d lu , p raw a, k a iig ra fji, p isa­
n ia  n a  m aszynach, tow aroznaw stw a, 
ang ie lsk iego , fran cusk iego , n iem ieck ie­
go, p isow ni o raz  g ram a ty k i polskiej. 
Po ukończen iu  św iadectw o. Ż ądajcie 
p rospek tów . 8198-14

PIER W SZO R ZĘD N E T ow arzystw o U bez­
pieczeń p o szuku je  n a ty c h m ia st zdol­
nych  i rzu tk ich  o rg an izato ró w , a  ró ­
w nocześnie ak w izy to ró w  spec ja ln ie  w 
dziale ubezp ieczeń  od w ypadków  n ie ­
szczęśliw ych, odpow iedzialności p raw ­
n e j i sam ochodów . L isty  pod „Egzy­
sten c ja"  do B iu ra  dzienn ików  Buch 
s tab a . Jag ie llo ń sk a  7. 6540-2

j w

INŻYNIER m ech an ik  ab so lw en t po li­
tech n ik i w ied eń sk ie j, p ierw szo rzęd n a  
p ra k ty k a  w p rzed sięb io rs tw ach  zag ra ­
nicznych, k ra jow ych , znajom ość jeżyka  
polsk iego , n iem ieck iego , francu sk ieg o  
poszuku je  odpow iedn iego  zajęcia. Zg:o 
szen ia  Inż. Leon Spitz, K raków , Św. 
K atarzyny  5. 6625

SZOFER uczciw y, trzeźw y, p racow ity , 
z p ra k ty k ą  n a  w ozie „C itroen" poszu­
k u je  posady n a  wóz p ry w a tn y  od za­
raz . Ł askaw e zgłoszenia  do ad m in i­
s trac ji pod  „B. W." 6574-2

B Y Ł F d y re k to r  bardzo  p o w ażu eg j p rzed  
s ięb io rs tw a, z a k .a .  w ykszta łcen iem  
da ICC i w ięce j d o tarów  za pom oc w 

- uzysk an iu  s ta łe j p o saay  re p re z e n ta ­
cyjnej w w sk azan en . m iejscu . Z g ło ­
szen ia  A d m in is trac ja  sub  „Zaoiuy cr- 
g sn iz s ic r" . 6420-3

A D JU N k l LASÓW Y k a w ale r, z egza­
m inem  rządow ym , szescio-lem ią p rak  
ty k ą  w p ierw szo rzęd n y ch  g o sp o d ar­
stw ach  leśnych, ob zn ajo m io n y  z wszel- 
kiem i p racam i w zak res leśn ic tw a 
w chodzącem i (ta rtaczn ik ), n a  n iew y­
pow iedzianej posadzie , p ra g n ie  ją  zinie 
nić n a  ró w n o rzęd n ą , a d ju n k ta  przy 
d y rek cji, N adleśn ic tw ie , lub ja k o  leś­
n iczy  rew irow y. R eferencje  n a jlep sze . 
M iejscow ość ob o ję tn a . Ł ask aw e  zgło­
szen ia  do Adm. „ P o ra n n e j"  sub leśnik- 

ta r tac z n ik  SS/o. 6585-4

KIERO W N IK  ta b ry k i z w yższem  techni- 
cznem  w y k szta łcen iem  i d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą  w arsz ta to w ą  i odlew niczą, 
p rzy jm ie  o d p o w ied n ie  zajęcie  s ta le  w e 
L w ow ie lu b  n a  p ro w inc ji n a  u m ia rk o ­
w anych  w aru n k ac h  w zak ładach  p rz e ­
m ysłow ych lu b  handlow ych  w  z a k re ­
s ie  k iero w n ic tw a, o rgan izac ji p racy, 
a d m in is trac ji, ak w izy to rstw a  i b iu ro ­
wości. Zgłoszenia pod „D ośw iadcze­
n ie "  do A d m in is trac ji. 6604-3

Mi£t2KAMiŚKLEPy
GARAŻ do w ynajęc ia  p ry w atn y m . D w er­

nick iego  6. dozorca  6617

DO W YNAJĘCIA od zaraz  jed en  p rk ó j 
d la  dw ojga osób, d ru g i po k ó j d la  dw oj 
ga osób od 1. s ie rp n ia  z calem  u trz y ­
m an iem  w prześliczne j gó rsk ie j o ko li­
cy (K arpaty). K ąpiele rzeczne n a  m ie j­
scu. Zgłoszenia do A d m in is trac ji „Ga­

zety P o ra n n e j"  pod „Z drow a m ie jsco ­
wość —  L eśn iczó w k a". 6622

GARAŻE d la  p ry w a tn y ch  sam ochodów  
zaraz  do w ynajęcia . L is to p ad a  33.

6665-3

POTRZEBNY jed en  lub  dwa pokoje  
z k u ch n ią  d la  solidnego lokato ra . Zgło­
szen ia  do sk lepu  S tad tm iile lra , Rynek 
31 6660

POKÓJ um eb low any , w ir.da, zara„  do 
w ynajęc ia , B ator ego 34. I I I .  p. d rzw i 
Nr. XVI. 6593-2

u l1 P IA N IN A  NOW E ZAGR.
O U U  i-CG TE IA N Y  uż w an e  

w  wiel.c m w yb rze  w  ró żn y c  i re  a h , 
na dogodne s p 'a tv  j o leca  „M  N1U5Z- 

i&©“ Z im o ro l ic z ą  10 6 0 j i

( L A C E  nad M U R Z E  VI
od 2000.— zl. n a  10 m iesięczną  rozp la tę  

i 20 m ó rg  roli z lasem  za 6000.— zl. 
sp rzed a je  M akow ski, W ejherow o,

ul. K lasz to rn a  10. 6620

ZIMNA WODA, n a jp ew n ie jsza  lo kata , 
parcele  budow lane n ieda leko  stacji, o- 
knzy jn ie  do nabycia , Ł yczakow ska 4, 
sto la rn ia . 6561-3

KAMIENICA now a, now oczesny k om fort, 
w olne m ieszkanie , w kład gotów ką 
7.000 doi. Dochód ne tto  od w kładu  
15 p roc. Z  pow odu sto su n k ó w  fa m ilij­
nych  sp rzeda  firm a  „ K o n tra k t" , B ato- 
rego_ 36, 6556-5

FO R TE PIA N  sztuc ton w ielk i, p iękny , 
rz ad k a  o k a z ja za 1100 zł. sp rzedam  
K oD ernika 26 S k lo n iarsk i, 6587-3

AUTO m ark i A ustro -D aim ler, sześcio­
osobowe. m ało  używ ane, w b a rd zo  do ­
brym  sta n ie  do sp rzed an ia . W iadom ość: 
F irm a  Szkow ron, Lw ów , K opern ika 3.

6666-2

f mmn o w e ! ra jow i i 2 Ugra­
niem*) od zł. 2.20!) n a  do­
godne „p ia ty  Nowacki i 
Ska ul. Piłs askiego 17.

b '9 1

SAMOCHÓD ciężarow y, o ra z  dw a osobo­
w e okazyjnie do sp rzed an ia . „P iio t"  
Lw ów , B atorego  4. 5739-10

SK LE P KORZENNY zaraz  do nabycia, 
w iadom ość K ochanow skiego  6. 6501 2

KUFRY szafkow e, pud ła  n a  kapelusze, 
w ork i na pościel po leca B arasz, p l. B er­
n a rd y ń sk i 2. 6573-3

NEBESlCZU K A leksander uniew ażnia 
zgubioną książeczkę Kasy C horych 
Lwów. 0674

UNIEW AŻNIAM  zgubione św iadectw o 
ukońtzeuiia  Szkoły P rzem ysłow ej im, 
D r. A. K orlcisa, S im on Spiegel.

6589-2

DOROŻKI sam ochodow e po  zniżonej ta ­
ry fie  zam aw iać  m ożna n a  w ycieczki, 
śluby, tu ry  i t. d. w  firm ie  ,L um en", 
M arjacki 4. 6577-2

ROW EROW E m otork i przyczepne K oli­
ba ‘ 0.75, P . S. dostarcza  ze sk ładu  
„A lb ion", W arszaw a, Z ie lua  34, tel. 
137—28. 0072-7

FU TR a , p łaszcze dam sk ie , fu tra  m ęsk ta  
nowe o raz  w sze lk ie  p rzeró b k i w yko­
nu je  so lid n ie  i tanie G ustaw  Isuaek  
ŁyczaKOWska 19. 5166-?

SAMUEL ROSENHOCH, u rodzony  1895, 
un iew ażn ia  książeczkę  w ojskow ą w y­
d an ą  p rzez  P . K. U. Zaleszczyki.

6605-3

M O RELE w yborow e I. S u ita  zl. 22, II. 
so rta  zl. 20- P o m id o ry  zl. 15 pięciokg 
k o szykach . M iód pszczelny k u ra cy jn y  
zl. 20 w  b ań k ach  p ięciokg. fran k o  za­
liczka w ysyła  Jó z e f  N agler, E k sp o rt 
ow oców  Zaleszczyki. 6565-5

MORELE zaleszczyckie w ysyła  5 kg. ko- 
szykacn, m iód k u racy jn y  5 k g  bań- 
k a rh  po 22 zl. fran k o  zaliczka Owo­
c arn ia  Sal. S e lcer, Zaleszczyki. 6535-5

P ie rw szo rzęd n a  chem . fn rb ia rn ia  
i p ra ln ia  

SZTU K A , ul. D om in ikańska  7. 
czyści i fa rb u je  w sze lką  g a rd ero b ę , o raz  

w szelką b ie liznę . 6573-8

Herdy i m u t s i i
H o  e l  E u ro p e jsk i 

PO. M r j  c  i 4 .
6141

W d obrach  W iszenka w ak u je  ou listopad? 
POSADA ZARZĄDCY REW IRU I I I  
z wyższym  egzam inem  państw ow ym .
Z głoszen ia  z odp isam i św iadectw , re ­

fe ren c ji i ż ąd an ia  poborów  w nosić do 
d y rek cji d ó b r w W iszence, 6626-2

P O D E K
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Przygotowuje * !  ̂

z naturalnych s o l i ' 

awartych w  nudach VICH / 
(Źródła Rządu Francuskiego 

a ... ar.uwic e:

( M l l/l/UW ciOI
m

.  VKHYt
ryLKi y m
k | v|» T | > l i f  i

iiAliir -
i i i
W11 \j  ■ Ir T  i  tTAJIIETKIyI(hieiat

X __  .
t s u s w n s  "T C iry  B ra .y i

do przygotowania 
Wody, pobudzŁjjąccJ 

trawienie.

2— ? szklanki pa igr 
draniu z., ak t  m it ie 

ułatwiają trawienie.

De -rzygoti wania 
alkćlicz lej wudy

gazowej. 6632
„Mam zam iar teraz ukraść jakiś namolot lub auto.4* 
„A to ’ . jakim  celu?44 
„Te przeklęte ot.ciski nie dają m i zupeł­

n ie  c h o d z ić /1 
„Człowieku, przez m arne Zl. ł iC  p ,  

chcesz iść do kryminału?"
,, ‘nkto przez Zł. 1.50 gr.?...“
„Tak, tak, m ój drogi, za tę cenę dosta­

n iesz pudełko „L ebew ohla“, od któ­
rego odciski zupełnie znikują!“

*) Mowa tu naturalnie c  znanym powszecSnfS (  JŚ- 
leeanym  przez wielu lekarzy średku przeciw  odciskom  
i stwardnieniom  skóry na stonach p. n. „Lebewoul", Dla 
uniknięcia naśladow n.ctw  żądać wyraźnie „Lebcwobl".
Sprzeda? we wszystkich aptekach 1 drogerjach. 5555

ZAKŁAD INSTALACYJNA I ELEKTRO­
MECHANICZNY

M arcina S TĘ P K O W S K IE G O
Lwów, jul. Źródlana 11. Tclel. 21 09. 

Specjalność: Naprawa aynanio maszyn
i motorów elektrycznych. S ilniki i prąd­

nico w łasnego wyrobu. 3904-20

M E B L E
różnego rodzaju najkorzystniej nabyć 
mcżnu u znanej firm y „Dorotnum" S a ­
piehy 34 Telefon 15-01. — Dugu.lae w a­

runki 5S07

LECN CZERPAK
Zakład tapicerski i dekoracyjny 

wykonuje w szelk ie  roboty w zakres ten 
wchodzące, uraz różne m eble kluoowe  

i story do okien.
Lwów , ul. Z ielona 29. 5839-10

Nowootworzona firma

.SZARO TKA*1
ul. Akademicka 1. 28.

poleca w  najw iększym  wyborze cukry, 
ciasta, owoce itp. 6621-4

GrafjloginćSaim erit4
przyjmuje od 11—1 i od 5—8 

ul. UOŁą BA \ boczna Hoffmana) 10 
li, p. drzwi lewe. 6163

a¥ęi?e1 - Koks-Drzewo
dostarcza

SV9i Opolskie Biuro V ęg owe
Lwów, Pasaż Hausm aua 9.

teł. 15—38. 6572-4

Koncesjonowany Zakład Instalacyjny

M CHAŁA MAJEWSKIEGO
dla instalacji centralnego ogrzewania  
wodociągów, gazu i urządzeń saaitarn. 
w e L w ow ie: Biuro Pasaż Hausmana 3, 

m ieszkanie ul. św . piotra 21 II. p.
tel. 87—33. 62 )7-12

Krajowa chem . Farbiarnia i Pralnia

J a m  J i s i k e w i ' Z h
ui. P odlew sldego 3.

przyim uje garderobę m ęską i damską do 
farbowania i czyszczenia. 6051-2

9 P e ł l a f l e r j a "
JLwów K otlarska 1 (róg Szpitalnej 14)
fczyści wszelką garderobę m ęską i dam­
ską chem icznie w  przeciągu 24 godzin  
Z gwarancją. Pranie w szelk iej bielizny. 
Ceny przystępna. D la P. T. Urzędników  

rabat. i 0792

Władysław Puszek
Fabr. i magazyn b ‘żuterji, srebra stó ł,  

zegarów  i zegarków  
WE LWOWIE, ul AKADEMICKA 6.

tel. 18—48. 4,36-10

Dom Spedycyjno-Kom isowy  
f'WA*'OVTA“

Lwów, Halicfc i  30. -  Telefon 8 - 43
Międzynarodowe transporty, Prze sylki 

zbiorowe 4796-10

Radjo- akumulatory
ładuje najtaniej, za telefoniczaem  zgło­
szeniem  odbiera, dostarcza oraz uzupeł­

nia bezpłatnie.
„CENTROM 4SZ‘‘ Lwów, Gródecka 71. 

l e l e k  68-91.
5863

Specjalista PYJAM męskich i damskmh

S. M. W I L F
Lwów, Leona Sapiehy 2. 

poleca się P. T. Publiczności.
6599 10Ih- ------------------------

Zakład chem icznego czyszczenia odzieży

M. S  IROKA
Lwów, K ochanowskiego 45. 

wykonuje w szelk ie  roboty w zakres 
w thouzące. ó3iXH0

BUGATT1
8  Cyk 8/60 HP.

Kabryolet 4-osob., św ietnie utrzymana, 
rasowa m aszyna, wszelki kom fort, sprze­
da za ostateczną cenę 13.500 zł.

Poznań, ul. Chełmońskiego 21, 
Łaszewski. —  T elefon 7774.

6661

Parasole ogrodowa
inżynie śnie do pomiarów poleca
HP A R A G O k “
M A R J4 B em ow a UL W ałowa 9 
4630

Nowo założona pracownia futer pod łirm ą 
A, DRUCKER i S. WIESNER 

ul. P iłsudsk iego 6 
wykonuje w szelk ie roboty w  zakres fu- 
ternictwa wchodzące, po cenach um iar­
kowanych. Z lecenia z prowincji uskute­
cznia się  w najkrótszym czasie. 6151-15

noc HiuDoiK, oarnuuru soianowe
poleca gotow e i w ykonuje na zam ów ;e- 

nie  firma, tapicerslco-dekoracyjna

JAN A O R TN £P A , Lwów,
u ),  j i y k s t u s h a  4 1 . 5771

Muble bpz pieniędzy.
u a  r a t y  od 5 z ł .  d o  c e n a c h  ś c i ś l e  g o t ó w ­
k o w y c h  s p r z e d a j e  k a ż d e m u  b e z  p o r ę c z y ­

c i e l a ,  t a k ż e  na p r o w i n c j e

„FAMETA“
Fabryka mebli Sp. z ogr. odpow. 

Lwów, Krasickich 18 a 
te lefou  52— 48, 31—39. 5075 20

l o i o i o i a a o i i o i o i o r o

b u d j : c 3e

C E l S i i l l M
który jest o wiele x walszyn od 

cegły. 5611

o i o i o i a d o i o i u i o i o

Wytwórnia kapeluszy damskich

t . K A P F L I N & ”  R y n f c k t 4

poleca swoje znane wyroby. 6348

Ći om ochrony
W szelki m aterjał na gpomochrony stale  

ua składzie  
„E L E K T R A “

Lwów, Pasaż M ikolascha. Tel. 10—85. 
K osztorysy w ysyła  się  na żądanie

bezpłatnie. 6498-5

NA RATY! i  ZA GOTÓWKĘ!
Meble, dywany, chodniki, firanki,- por- 

tjery, kołdry i t d. poieca najtaniej

E« KOR MS tń LITU
Lwów, Brajcrowska 4. (D44-6

poszukują spólnika, m ożliw ie inżyniera, 
celem pow iększenia przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia pou „P rzyszłość11 do Admi 
nistracji. 666 2-2

Nicprzcścigm onej dobroci i jakości

CJF0CE
do smażeń'-'’ or«z w szelk ie  jarzyny co­

dziennie św ieże dostanie :ię 
LrNDEGO 10. — tel. 39—38.

6397 .0

„ELEKTROBŁYSK44 
pod now em  kierow nictw em , Lwów, 
Skarbkowska 4. tek 46—05. (naprzeciw  
Kina Lew) poleca po fenom enalnie n i­
skich cenach i o -wiele taniej, , jak w 
czasie vysprzedaży lampy, żyrandole, 
żarówki i w szelkie m aterjały elektro­

techniczne. 6474-12

r. as. *900

lirjat SiiMer
artysta rzeźbiarz

u l. H o fm a n a  3 .  6278
wykonują wszelkie roboty w za- 
kr s sztuki plas ycznwj wchodzące

Kasa Denozytowa
Spófdz. z ogr. odpow.

Lwów, ul. K azim ierzow ska 12.
Telefon 13—66. 6170-5

U dzielenie kredytów , W inkulacje, A kre­
dytywy, Przekazy, Depozyta, K siążeczki 
w kładkow e, Rachunki bieżące, Kupno 
i sprzedaż państwowych papierów  warto­

śc io w y ch , Dyskonto i inkaso w eksli, 
Kupno i sprzedaż dolarów ek i pi emjó- 

wfck za gotówką i na spłaty rataąie.

P o iz s lo f e n a  18PO .
'Najstarsza wytwórnia wyrobów 

net ulowych

W, Netroufal
L w ó w ,  u  l e a  u: c h a r s K a  I. 1.

w ykonuje w szystk ie  roboty  m etalow e, 
k o ście 'u e  i galanteryjne, oraz n ik low an 'e

Ł Ó Ż K A
mosiężne *80 zł.

k u c h e n n e

1 3  z ł .

C:0ltVG 24 Zł. Łóżka skrzynkowe  
tapicer. 50,—. Siatkow e skrzynk. 35. A- 
meryjcanki 35.—. Angielskie 65 i 80 zł. 
D ziecinne 30.—. Otomany 60.—. F otelik i 
45.—. 3 poduszki 30.—. W lońcuno 7' —  
W kłady druciane 28 —. W ieszadła 18 —.

U m yw alki 4.50.
W ytwórnia L. JAGOSZEWSKI, Lwów,
Łyczakowska 132. ostatni przysŁ tramw.

5529-5

SALON * FRYZJERSTWA DAMSKIEGO 
„LA FRANCE1*

W GALERJI MARJACKIEJ 
dawny hotel francuski 

zawiadam ia, że lokal został zupełnie od­
now iony i poleca się  nadal względom  

Szan. P T Iflijen teli 6224-10

Elektrownio, M łyny, 
Browary i t  d.

pędzone motorami D iesla lub gazowym i 
system u Prof. Dr L. DDermana — wy 
robu „W arszawskiej Sp. Akc. Budcw y  
Parow ozów11 W arszawa, OSIĄGAJĄ MA­
KSIMUM KORZYŚCI PRZ7 MAŁYCH 

KOSZTACH. 
P rzedstaw icielstw o: „W ulkan14, Ł -w w ,
Pasaż Mikolascha, tel. 1—15. Kosztorysy 

i porady techniczne bezpłatnie.
0212-?

Warsutsty mechaniczne
i spawslkłia

Władysław Płatek 
i J ó z e f  B a r a n

Lwów ul. Łokietka 16
Wykonuje naprawy maszyn wszel­
kich roazajów i systemów. Specjal­
ność naprawa i montowanie ma­
szyn drukarskich i introligator­
skich, oraz naprawa samochodów.

5772

FABRYKA SZABLONÓW

„ E  S  w L As‘
wyrabia szablony m alarskie w edle  ar 
tystvcznych wzorów szwajcarskich, jak 
również w spaniała kolekcja nowocze­

snych wzorów do spryskiw ann  
Na składzie nowoczesne aparaty do roz­

pylania farb.
Lwów. ul. Krasickich 9, telef. 7l —72.

6052 4

Zanna Woda
Nowo otworzona kaw iarnia restauracje 

i cukiernia

„ FLO RYDA “
poleca w yciecziow con i doskonałe śn ia­
dania, obiady i kolacje po cenach n aj­
niższych. Bar -  Dancing na rolnem po­

wietrzu. 6077-19



Sir. IG „GAZETA FOUAAil A" z djflfc£1 . lĄ ca  1930. Nr. 9283

ł T i j ł f - j  dam skie , m ęsk ie  w sze k ie  
p rzeró b k i c raz  p cechow a ■ 

n ie  p rzez la to  po leca  i p rz y jm u je  f irm a

lii1, M ie r a
Lwów, pi H;iic!<a 14.

Elll=m=6i!=III=l5l=lll=l 
Restauracja i K w>rni
A, K O S  K IE G O

w  Brzuc'1 0 1. ic ich
poleca się  

YvATlECZ.iv OWCOM.

Znakomita kuchnia — bufet. 
DANCING NA WOLNEM PO W IETRZU .

6498-8

<=M =m =niEiH=iM =i8i=

a„ O X Y F E R
preparat żelaza w płynie

dla niedokrwigtyeh, uzcho wieńców i ner­
wowych — zwiększa apetyt 1 wzmacnia 

organizm. — Cena 3 zŁ 50. 
G łó w n y  sk an d : 2393
Apteka Sommsrsteina 

lwów, Jannwska 2, Tal. 33-75

Wsieihie rolom budowlana
Rekonstrukcje budynków starych, odna­
wianie fasad, wykonanie kanalizacji craz 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące 
wykonuje po cenach niskich i na dogo­

dnych warunkach spłaty 
koncesjonowane przedsiębiorstwo 

budowlane 
J a N W Y S O C K I  

Lvów, uf. Cetnarowska I. 22. 5281-12

Górnice i t f
wykonuje

n3j:ąo e; i nrisolidn ej
Aleksander K d l

I t  s s ,  I n n i b  9 5

T e l e c n  6 7  86- 5 89

Fiija: Przemyś', Słowackiego 73

J l u s b o w d n y  
cennik 

bandażyiapitenb 
leczenia 

p rze p u k lin y 
(rupfury) w/s/Ta 
ML?olaczek  

Sambor.

R A K I E T Y
ang. od zł. 13‘— piłki tennisowe, 
tennisówki, piłki nożne, wodne, 
koszykowe, siatki, buty footbalo- 
we, Jo boksu — poleca najtaniej 
598 firma

ftlaiwina Rrineruiun
Lwów, Jag ie llo ń sk a  17, tel. 17-25 
Z lecen ia  z p ro w in c ji odw ro tn ie .

RAKIETY
naprawiam

a p a ra te m  an g ie lsk im  
t-d zł. 12. — za naciąg  
od  60 gr. — za s tru n ę

W, Bromilski
L w ó w

RAKIETY
r13b IG K  S O W O

od zł. 22 —
S truny  an g ie lsk ie  

od 80 gr. z i  m etr.

ul. K rz y w a  25.
(obok A kadem ick iei)

RO I  A LOŻE M I  1884.

K n i f l l l
WYi mmmsios ?rsx«
ul

L W Ó W
S z ^ t a i r a  5 4 . 6^43

Ż r ź d  a n a  11 ieC 2 4  15
Zaprzy.iężen/ r le zoznaw.a sądowy.

B. z. 1890.
Pierwsza W sch. Małop. 

FABRYKA SIA TEK  I OGRODZEŃ 
Łwaw, Z ielona 61.

Siatki, okucia, ogrodzenia itp.
364-40

Ć O L p o W O ę

ZHW iŁRfl
BSOKSOLIKW! RflLNYII? 

OR^EŻWIflJflCYWYCIĘf 
Z IGLIWIA SOSNUWEGO

U s u w a  ca leci S;/cśj: n g 
W zm a c n ia  i e r z e ż - 
w h  zb u i łe  t lopy

Lab. C hem  655

, warszaw
E e kto  alrta 5.6

Gdzie n i s n i - ,  w y sy łam y  p  c d ą  
p o  w p ła ce n iu  n a  k o n to  i  K O.

13k 21. 175
Pudełko zawiera soli na 7 kąpieli

ZIÓŁKA za tĄOKOWE
„ F R A N G U L f N *

znakom icie dzia łające  na odtłuszczenie, 
obstrukcję  i n a  p rzem ian ę  m ate rji. U ła­
tw ia ją  traw ien ie , u suw ają  c ie rp ien ia  wą­
troby, n e re k  i kam ien i żółciowych. Leczą 
reum atyzm , a rtre ty zm , rozpuszczają kw as 

m oczowy i czyszczą krew . 
G łó w n y  s k ia d :
Apteka Sommers&eina

Lwów, Janowska 2. Teł. 33-75.

GARNITURY SALONOWE,
Kluby, materje mebl.

I
8 fsinsgg P* Sm oiki 4. T L 4009 
Lm fllJ tł, ul. KOósiuszki 20. Tsi. 19-35

5204

Zakłady Rzeźbiarsko-Kam ieniarslde

H a r . r y k  Ferier
w e L w ow ie, ul. P ie k a rsk a  97. 

W szelkie robo ty  w  zak re s  rzeźb, a rstw a  
i k a m ie n ia rs tw a  w chodzące ze w szyst­
kich  k am ien i k ra jow ych  i zagranicznych, 

rob o ty  betonow e,
CENY NA JNIŻSZE.

DOGODNE W A R U N K I SPŁA TY . 
P lany  i ry su n k i a rch itek to n iczn e  z za­
k re su  ro b ó t k a m ien ia rsk ich , o spec ja ln ie  

cm en tarnych . 5640-6

Adwt D r a IY!'©s9f
p rzen ió sł kancelarię adwoka k > 
do realności ut P ó d l s k i e g o  8  

Telefon 18-06. 660

warsztat;? m e i i f t a r a e ,  r ar, m i  mar­
oni u i r r a c o p ia  rzeźbiarsko- 

Kfimieniarsha

Lu0w & Tfrowicz
L w ó w , P ie k a r s k a  9 5 .  ,

w y k o m re  w sze lk ie  ro b o ty  w  z ak re s  k a ­
mi en  a rs tw a  w c n o d zą -c  5639

O d  d n i a  1 0 . l i p c a  d o  d n i a  2 7 . I p c a  1 9 3 0  r,

tCIELIi OIIZTłil f?S«2m2
pończoch i skarpetek

fab-yk:

Z  V K i.A O Ó W
SMÓŁKA AKCYJNA.

Ż Y R A R D Ó W !  K IC H

po cenach wy?ą*k w > nisfe zhlll
Spzedaz wyigemie ditiliczna niemnie jednak jak 3 pary I

Od ( ' ia  10. lipca do dn a 2. <. lipca 1930 r. 6128
Skłsd fabryczny: LWÓW, Kopem  ka 4.

M M W 9MM AMW Z

S T A W  £ Ł ? k V ¥ Ó W
Sap eżyń ka i l .  Telefon 618,F A  H B  O L”

Hu townid. ro.ografrczna.
Ferf jm&rja.

Główny skł d farb Ar ykułr gospodarcze. — Ceny niskie.
47 i 6

Fabryka futer „Gh
ul G ródecka 95. te l. 71—S3. 

sk ład  R uska 20. 
p o !eca p ierw szo rzęd n e  „ b ib e ro le "  i ,.nu- 
trt/n ty "  o raz  ź reb iak i franc. po cenach 
ia V .. fa rb u je  i w y p raw ia  w szystk ie  szla 
che tn e  fu tra  n a  sposób lipsk i, p rzefar- 
bow uje i n a p raw ia  noszone fu tra  pa ce­

nach p rzystępnych  6439-1 ri

KRAJOW A W YTW ÓRNIA PU D ELEK  
KARTONOWYCH 

JU L JU SZ  HERZOG - HECHT 
ul Jak ó o a  H erm an a  1. 21.

Tel. 42—75. 
poleca w yroby k a rto n o w e  d la  fabryk  
cukrów  i m ydła  o raz  d ia  celów  a p te k a r­
skich, p u d e lk a  sk ład an e  „F altschac :ite l“ 
i p u d e łk a  sk ładow e d la  sk lepów  i t. d.

5773

D I N O ! . ! * ™
?»zy mm u
m  h6peci.Dl H OL proszek

ŚRO DKI NIEZAW ODNE
O statn ie  sloWo chem ji kosm etycznej. 
S ku tk i g w aran to w an e  już po p ie rw ­
szym  użyciu „D IN 0L U “ L ab. Chem .
, DINOL", W arszaw a, E le k to ra ln a  26. 
Sprzedaż w  ap tek ach  i sk ł. ap tecz­

n y c h , gdzie  n iem a  w ysyłam y po  \vpła 
ceniu  na  nasze  kon to  dn P. K. O. Nr. 
13807. Zł. 3.— za p ł jh ,  Zł. 1.50 za 
p roszek . Za p rzesy łk ę  doliczam y 75 

groszy. 6579

Zakład Wulkanizacyjny
M. StśRKESA 

Lwów, Z ie lona  47. G araże Im p eria l 
teł. 79 11.

R ep aracje  pneu m aty k ó w  Sam ochód, gum  
powoź, kaloszy, śniegow ców  oraz  p rzed  
m iotów  gum ow ych. Z ak ład  wyposażony 

w najnow sze  ap ara ty . 5979-16

DO KINA „PALACE“
ZA DARMO

MOGĄ DZIŚ PÓJŚĆ:

GAWOCKA Helena, Kalecza 11. 
HALSK1 W ładysław, Supińskietjo 22. 
HEMERLING E ariin ieiz, Zyblikiewi- 

cza  52.
■IASIENICKI Apolinary, Turecka 1. 
KAHANE, Stryjska 3.

B ilety są do o d eb ran ia  w A d m in is tra ­
cji codzienn ie  m iędzy godziną  10 a  12 
p rzedpołudniem .

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz  1 szpaltow y m ilim etrow y (sz ;r. 30 tn .ti.• og łoszen ie  zw ykłe za tekstem  15 gr., za w ie rsz  1-szpalt m ilim etrow y  (szer. 69 :nm.>, n a ­
d esłan e  40 gr., za w ie rsz  1-szpalt. m ilim e tro w y  (sz°r. 60 mm.) po k ronice 45 gr., za w iersz  1-szpalt. n iim ę lro w y  (szer. 60 mm, w tekście  (k rom ka, re ­
p e r tu a r)  5ó gr., za w iersz. 1-szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 m m .' w a rty k u ch  100 gr., za w ie rsz  1-szpalt m d im etro w y  (szer. 60 m m.) na  p ierw szej s tron ie  
70 gr., d ro b n e  ogłoszenia  za słow o 10 gr., k u p n o  i sp rzedaż  za s io w o lż g r . ,  m atrym onia lne , ko resp o n d en c je  i p ry w a tn e  za słowo t2  g r., d la  potrzebujących 
p racy  lu b  pos»dy 3 g r Ogłoszenia d ro b n e  p rzy jm ujem y ty lko  za gotów kę. C a ła  s tro n a  ogłoszeniow a 300 zł., cała s tro n a  tekstow a 600 z ł ,  cała s tro n a  nod na­
g łów kiem  (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zam iejscow e 30 proc. droższe Za og łoszen ia  w m iejscu  zastrzeżonem u ogłoszenia osobno sto jące i b ez  n u m eru  doliczam y 
2C proc. O dpow iedzialności za te rm in o w y  d ru k  n ie  p rzy jm ujem y. P o rta  p izen azó w  n ie  bon ifiku jem y. — UW AG A: K olum ny ogłoszeniow e są podzielone na 
8 łanów  (szpalt), tekstow e 4 łam y (szpalty).
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